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WfcASNE WYDAWNICTWA:
P O D S p z W lfl DLA NAUKI ŚPIEW U opracowai.e przez W ł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy 1, 11 i III szkół powsz.
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?
B o  M a s y  p r a c u j ą c e j  u i .  J E ^ a t ^ a !

W  niedzielą 21 października b. r. o godz. 1 O-ej przed południem odbędzie się 
w  &ali Izby ręk od ziełu ^  zej na p lacu  S trzeleck im  '

i e p i o n s t r a c y j n i  Z p r o in a tliB iiie  In d o w e
V ' " I ‘ '

z p o rtąd lu e in  dziennym :

P o ł o ż e n i e  k l a s y  p r a c u j ą c e j  w o b e c  k a l a » t r o t y  g o s p o d a r c z e j ,
R o b o tn icy ! T o w arzy szk i i T o w a rz y sz e ! Jaw ić się musicie na tym wiecu 

niasow o! Wszyscy kia zgromadzenie!

Rada miejscowa klasowych Związków zawodowych.

P. M a  przed komisja spraw zaęr.
WARSZAWA. 18 . .onźdzjernikii. (tek wł.) 

w/t (Izismjszerji pn-i.rJz >mu spraw zagr. toczy, 
ta. się \r dalszym ciągli dyskusja w sprawie 
JJShi lk i.icarego o „numerus ołausuH'1. Minister 

,Sfty:<la twierdzi!, że polski1'  Uumaezenm jusf jfi- 
%zej-sz?? od'. franjenskiego o rygi mlii. U-Jy orl- 
^jnte&o lekst. francuski, przekonano się jednak, 
^  rzecz ma się pizc/oiwni'. Dalej oświadczał p. 
^yda, że list Poi.i-oarego został .-powodowany 
,  ^ez polski oddział Ligi olnnny praw ^-zło- 
^interpelowdny w lej -prawic Snnarowski ócA 

^interpelowany w tej ąprawi-e Smarowskj o;l- 
że o niczcni podnbneyni rfie nie.

WARSZAWA. 18. pazdz. (K t :)  Kom isja dla 
PKtw zagr. przystąpiła do dalszej dyskusji nad

ostatniem ośm ta-dfezeubstiii min .ispr. zagr. p. Sey- 
'dy. Pos. Peri w przemów i-min swkłjem położył 
•jiacisk na to, ze opicie publiczna żłb jPst^oir.fop- 
.uowana o naszej polityce zagranicznej, komisja 
zagraniczna ni-: -otrzymuje mn terjałów, dotyczą
cych polit\ ki. W dalszym ciągu po-s. Perl prze
szedł z kolej 1 do ojtaawiliaia ostatnicłi wvpad- 

ł.o\v w naszej polityce zagraniczne,,, poruszył 
kwest-ję wyborów dn Rady lagi nar., krytykował 
popii ranie kandydatury Benesza przeciw kan
ały daturze Braułinga i zakończył żądaniem, "by 
p. odm spraw zagr. przedstawił całokształt na. 
szej polityki zagra, licznej na przyszłość.

W odpowiedzi p. minister dawał szczegó
łowe wyjaśnień5

Ostre wystąpienie rząJa Pieszy przeciw Saksonji.
a r e s z r o r o a n if l  M1*eacki nFi     Rn̂ łnm m łnnlp Hnnllni rsniłnnip. i

18.
m inistrów  sa sk ich .

W r.clo Wi e d e ń . 18. pażdz. (pat.) „ w r. Aig, zf§ .“ 
).| si 7, Rerlina, że -sp ir  ..ipydzy gabinetem, ?as- 
h« 4 gen. Mullerem, wzrasta do rozmi irów kim 
,r -v”ł  tiiiotficy socjalną de. moi ac ją  a parljam i 

'^SzfezaAsk^nj., t. i. do rozmiarów 
» i l e r u  
» « ć1 p.̂ ,

j. ero rozmiarów nowego 
la m łonie stronnictw koalicyjnych. Jak  

en. Mii Ile i postawni nllimalum na po-
ue .t I l . obróny krajow ej Pressiera. Kanclerz 

1 '©uuuui i (rin^isfrowi ttbinetu Rzeszy, nule- 
p■i.rtji Indowej s ą  zde- 

egzekutywę rządu Rzeszy 
1 odm cweną się nawet ppóejdj wsazlp-

ft L ' d’o mieszcząńśfc-k 
przepizeć

R o z ł a m  w  ło n i e  k o a l i c j i  r z ą d o w e j
ffaiiicm ministrów saskich. Natomiast socjal. 
ni demokrata zasiadający w gahineci' Rzeszy 
innszą stanąć po* stronie gabinetu sa-SKiogo. Ga- 
l inet Rzeszy zbierze idę d-.iś popołudniu .na 
posiedżenio, celem omówiema tej sprawy.

BERI,IN. 18 . października, (teł. wł.) Dziś 
zebrał się gabinet Rzeszy, który postanowi) wy 
stąpić stanowczo przeciw Saksonji. Gen. Mul
ler otrzymał polecenie rozw iązani: ząpoinoi ą 
Reicbswehry bojówek prolelaija& ich w Sa- 
k so n ji

PRACE NA CYTADEI L
WARSZAWA 18 . paźciźiemiira. (tei. wł.Y 

Dziś rozp ticzęła swą pracę na Cyiaaeli spel. 
ujalna koitiisja wojskowa, któYa m a obtoyśfcć 
sposób usunięciu z Cytadeli materjatów w; - 
webowych. Przypuszczają, iż pod gruzami pto- 
cbov.Tii znajduje się jeszcze wieie ofiar, 1 .Ki
ry cli wydbbyekr jest Jeaaak utrudnione, penie- 
'waż każde uderżenie oskaraemi może wjAbolŁL 
nowe e,ksptozje.

--

PROCH NIK ZAPALIŁ SIĘ SjiMOCZTONIP ?
AVARSZAA¥A. 18 paźoziemrka. (Pat.) W 

związku z oświetleniern przwszyn wybdenu na. 
Cytadeli warszawskiej w: nioKtórych organach 
prasy ukazały się wzmi w ki. iż eksjiłozja zo
stała wyivoł;ma .wskutes sainobzynnego zapale
nia sję juochu włoskiego. Ministerstwo spraw 
wojsk, komunikuje, iż wer;jb te zupełnie nie 
odpowiadają iwczywi .tości.'- ponieważ ko >>-\j i. 
złożona z ,-_p cjalnych ebemików, ktbra. psi.i tai i 
biadała pnfcb nviuę na Cvfcarłeii między '18 a 
27 . siomniL r. śtwieiidzliłn. iż wszelkiej* 
rodzaju zapasy prachn, znajdujące 'sio w p ro 
chowni’, która wybuchła 13 . października b. r. 
a w tej lie.z; Y i procb włoski, byłv'CV bnn d -- 
łdym staniu, który absołulnie wykWcza, moż
ność samoczynnego zapalenia się

Pr. 630J23.

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wnin: ek 

Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułów, u- 
mieszczonych w czasopiśmie .Dziennik Ludowy* nr. Ź3J 
z dnia 14. X  1923 pod tytułami: 1. .G orsze jutro" w 
ustępie między słowami: Kajfasza... a Jutro jest gors cc; 
2. „Komitet obwodowy wschodniej Małopolski przed 
kongresem part." w ustęeie między słowami: wojsku 
i szk o .c .. a :  Komitet zawiera znan ona ai 1. występku 
•/. § 300 tik , »d 2 :yste.pkow z §§ 300 . 308 uk. azr.al 
dokonaną w uiiiu 10. X. 1923 konfiskatę za usprawiedli
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładr i wydal 
w mysi § 493 p. k. zakaz dalszegi rozpowszechniania 
tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re- 
daktoiowi te«o czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwsze; ttronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane § 21 ust. druk. z 17 gruunia 1862 D>. 
p. p. Nr. 6. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp.

Lwów, d.:ia 8 października 1923.
Podpis nieczytelny-

1
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Deklaracja rządu socjalistycznego w Turyogji.
WEIMAR, 18. 10. (Pat.). Na wczorajszem 

poBieuzeniu sejmu tury-gijskiitgo zkiżył nowy 
,'ząjdf orryngijski rmtępUjEpą deklarację- Rząd' tu- 
.■ytigijski jest rząAean obrony .-eroubliki, a celem 
tej obiony. jest odparcie niefczpfeczeństwa fuszy- 
Bwwskiegit’, które zagraża działalności i życiu 
ktes robotniczych. Je st on rządem walki prz»jciw 
hbsłu: precz z marksizmem Stan wyjątkowy, za 
prowadzony w Rzeszy niemieckiej, — głosi dekla
racja — godzi w ca łą  ludlność robotniczą, a za- 
,azem w państwa środkowych Niemiec, crjeutu- 
jącyób się na lewo. Kapitaliści podjęli cfenzywę 
oraeciw robotnikom i ukończyli ją  nareszcie li
stową o  nadzwyczajnych pehiomoemicŁwach. No
wy rząjd' turyngijski podejmuje się obrony wy
zyskiwanymi mas i poświęcił specjalną uwagę in
teresom wszystkich warstw proletariackich. Rząd 
będkie się stara1 U rządu Rzeszy, aby jako

pierwszy krok w kierunku popi a wy sytuacji do
konano bezwzględnego
położenia ręki aa wszelkiego imiżaju1 dobrach 

wartościowych 
i aby zaprowadzona monopol państwowy woglo-

Strejh górników.
P A R O W A  GÓRNICZA.' 17. października- 

Strejk  w zagłębiu, dąbrowskLm  i ferakowtekieni 
jest'ogóln y . Kcp.ahua - Jo w ijz " , która w ponie
działek pud wpływem enperow tójr ty ła  czę
ściowo czynną, we wtorek przystąpiła do strej- 
ku i trwa w i,* a . , Wiadze istara.ją się Iziamac

W wmn a  snez \Mm m i  w irtiśa
ECITA ODR Z W ? RZĄDOWEJ.

wy na wzór rosyjskiego. Dalej rząd' starać się.ś slrejk  reprasjaun. W szystkie kopalnio są  obsa
dzone policją, która też dokonała licznych a- 
resztowań na podstawie staryjch zapisków

Na kopalni „Saturn" jeńców  z arniji Wran- 
gla zmuszono głodem do praicy. W  W głębia jest 
zrp ‘łby brak mąki i ziemniaków, oraz innych 
artykułów pierwszej potrzeby —  wijbć/n«m 
jest, iż przemysłowcy chcą ełtamać strejk gło
dem Urzędnikom, kopuł: vm y,n polecono wysta
rać się o łamisirejków, ośwnadbzyii ani jednak, 
że gdy stan ten dalej potrwa — sami przy
stąpią d'o strejku.
* *- W. Katowicach wśród tych, którzy powróci
li do pracy panuje rozgoryczenia na Polskie 
dnoczenie Zawodowe. Przejawia się chęć wstę
powania. db związkówi klasowych, by powetować 
klęskę poniesioną w obecnym, strejku.

będzie o  kontrolę nad produkcją i utrzymani e 
8-godkmntgo dni" piracy, oraz o  rozszerzenie praw 
Rad' załogowych, Zwią,zków zawodowych i Or
ganizacji ronotniezych. Rząd' walczyć bęćzi® prze
ciw unieruchomieniu przez przedsiębiorców ich 
przedsiębiorstw. Rząd popieia‘e będ, ie V/«z«łkie 
zarządzenia zmierzające do poLpczanU bytu bez
robotnych. Possałem życzy sobie usilni s, aby Tu
ryngia pozostała częścią składową republiKi rie- 
mieekiei. W  swoich u. iiowaniach i zamierzeniach 
rząd opierać się będzie na organizacjach zawo
dowych' ludności pracującej. ’ 1 r

. W NIOSEK t .. 1 .
Z f̂cąjRKu Parlamentarnego P oisnch  SocjalL iów , 
Polskiego Stronnictw a Ludowego „Wyżibofe 
m e", Polskiego ętn  n nie,twa L- dowego 'e Inoćć 
Narodowa", Klubu Narodowej Partji Robotni. /,  ̂
w sprawię szerzeni# przez rząd niepokojących 
wiadomości w związku z wybuchem* prochowni 

w Cytadeli warszawskiej.
Po wybuchu, w Cytadeli warszawskiej w 

d .iu  13. b. ml, który pociągnął s ą  sobą znaczne 
ofiary w żyjr:i(i iudźkiem i okrył żałobą kraj 
i^iły, rząd — nie czekając na ustalenie przyczyn 
katastrofy w drodze śledztwa sądowego —  po
spieszył z wydaniem, odezwy, w której urzędu, 
wo podał do wiadomości powszechnej, że „wy 
bubli ' spowodowany został wskutek działa n u  
zbrodniczej ręk i".

Odezwa rządu, opublikowana f rozpłakało, 
wana w całym  'kraju, utrzymana urńyĆJnie w  to. 
nie wysdoe a/armującyim. jost jaskrawym d':ku_ 
mentem nic spełnień-a, przez m ą’1 pierw siego e- 
bcrwjążku jaki ciąży na nim w takiej chwili —  
dbałości o zachowanie spźcoju I porządku pu 
bhcznego.

Jednocześnie1 odezwa ta stanowi niepospo. 
kły w hPctiAiofJoi swej p-zykład1 wykorzysiywa. 
nia nieszjzęścia publicznego dói neiow par- i

Interpelacja tow. J . Moraczewskiego.
Tow. poseł Jędrzej Mor Jaczewski zgło sil in

terpelację w sprawie bezprawnego zajęcia przeż 
. władze w ojskone sali robotniczej w salinie w

Moskwa śtettei

o- poliłyfcżnych rząil^, zwłaszcza, że szerze
nie paniki na podstawie tiiezakończonych wy
ników śleuztwa —  przyozyuió :ię  może do n ie-; 
obliczalnych w skutkach odruchów zspaiapofaTto 
nej ludnośfci. Miiei ona też z konieczności od
b ić  rie v i-iłee niekorzystnie na. g o s p o d a r c z e m u , e  v 
położenie kraju a zwłaszcza na rynku pi mię- *a łu6zu. 
żnyin, zagranicą zaś nusi wywołać wraien-e 
jakoby P oSka znejabw  iła  3ię w przededniu 
wewnętrznej katastrofy. j j

Protestu jąc p rzerw  takiemu meodpowiek 
dzialnenm postępowaniu rządu, —  me przesą
dzają' atoli przyczyn wybuenu w Cytadeli, które WIEDEŃ. 18. paźdź. (A W .) „8 IJJir AMm 
ustalić 'wjfujo surowe śfedźtwr> sądowe, — ' b latt" telegrafuje z Paryża, że. rząd moskimb- 
podpisani wnoeszą: j ski z wielkiein zainteresowaliieiu śledzi wdrda-

Wysoki BPjm uchwalić raczy: I ram ia  w Polsce oraz w oaństwach kresowych,
88im wyraża ubolewanie z  powodu szer.tb. ak(, ;AŻ rozwój ' wypadków1 w N«m|szec1i. V 

m a przez rzą |! na ok-iąjcyah furncśfc wlatfomcś MosI.ymi ohbwi».ją a ? ,  ze 'w najbliższyjch V  
f i  o zamaclu; zbrd-iniozym na Cytadeię w j & L ' -powstaną w ulkie komplikacje doi
uzawaką, picbd uhtałe v,3n oo'n-mny!ch fuktów ż * ™  pohtyfcznego. W, tym. celu postanowiły m  
w drodze śledztwa aądow^go. , , wie ty przygotować sre na wtezeiką ewentualno*^-

4 Sejm  wybiera k o m ice  złożona z 7 pn- ' Ermwmskiw Iroła -polityczne otrzymały 'poufne 
która ‘abada, korzy tając m  wszystkich wiatldmośi-i z l lo ^ i  o w^mocinenm rosyjskich 

urzędówvcli i zeznań świadków, i garnizonów
słów,
jnąterjn lóiv
przybzypy katastrof) i zda 
swej prany przed syjmera. '

W arszawa, dnia lii. października

granicznych.. Rząd sowiecki p1.o-

sprawę z w y ni co w w ojat 3 roczniki na 1 m iesięczne .ćwiczenia,

r. r.

Wielki spisek faszystowski w kunmiji.
ftledżtwo prowadzone w sprawie spidui fa- 

łwyatowskiego w Rmnuhji, wykazuje, ż r  .-.pisek 
ten był skierowany uidyiko przeiuyr członkom, 
rządu, ale rozgałęzieńiami swemi obejmowa]' ca 
ły kraj. W wielu m iastach, -niędży iunetni w 
Jajfgami, Cluj fdawny Klrusenburg), Plojesti, 
dokonano aresztowań. W Cluj zamierzono za
mordować kilku profesorów unifwersytetu i 
przewódfców anr.iejszośri narodowych. Śledztwo 
lóprowailzilo również do wykrycia terrorysty, 
cznej sekcji Stedłniogrndu. Także w Czemio- 
wfcncdi planowano tf.rrorystyczny zamach. We 
wszystkilon w i-/k szych Piii,stach prowincjonnl
trhch zamach i m iały być przeprowadzone rót, 
wnóuześme. S[ mek przygol->wała tak z w1. „ la 
ga fa^stiną", (laga clirześcijarmkal, faszystows

k o -  nntósomi 'ki zwTią :e k , do którego należęlj 
prze-waznic studenci Zamach na < złonków rzą. 
du In iił być dokonany w ten sposób, ze |ik> 
prezydenta mini itrów, B jatianu, im ała sję udać 

•-teputaicja Ligi. cćferu' wręczenia jmu prośby i 
przy tej sposobności strzałam i z rewolwerów'

zamordować Bratfanu i 6 .członków rządu; nod- 
ózas gdy uzbrojeni w rewolwbry studenci mie
li utrzymywać straż przed1 drzwiami srJi kon
ferencyjnej. Ten masowy mord m iR  być sy 
gnałem do zamordowania kilku żydowskich dy
rektorów banków dziennikarzy w Bukareszcie.

Rada ministrów wydala szereg bardzo n~ . , . - , • . . .  - , -
strych zarządzeń celem utrzymania spokoiU. Ru- 11:1X11 ’ 32 onpow ledzj ze strony rządu.

P R Z ED  N A JBLIŻ SZ LM  PO SIED Z EN IEM  SEJMU-
WARSZAWA. 18. października, (tek ^ 

Wtorkowe posiedzenie sejlthM budzi w koła*3' 
posthskich ogromne zainteresowanie. M-wrą 
p, a e icy  ma być p Zdzierhowski, w imienin ê” 
wiry przem aw iaj będzie tow. Diamand.

PRACOWNICY P .^ ST W O W I CZEKAJĄ...
W A R S Z a W a .  18. pazdziun.ika (tel 

Żądania pracowników pahstwowych pozosWN

i zjednoczę 
zaprzeczają,

sj-wskiem, jęduak

l>:tnuńska organizacja faszystoiwgldi 
nie byłyhh żoitm.rzy frontowych 
lakoby rnifdy jak' związek z "  
śledietwo ńjuwnih) id i moralny wopółudziul.

Na fcz de jprzysieżrmia stał profesor Cusa; 
w  mieszkaniach jego stron R-Ów znaleziono c a - ' wyiv«łnte dalszą żWyżkę dewiz 
łe arsenały rewolwerów', 'sztyletów, bokserów Dolar podniósł ' 
i nnych narzędzi mordu. Zamachy imaiy być 
drrWnane 9. h. m., w tym samym dmu, w któ
rym sphiek wykryto Aresztowani przyznają, że 
'zm ierzony był mord wfeju wybitnyę/. osobi
stości z świata żydowski'go, że wymordowanie 
dzionków rządu m iała być bnslern, do- pogro
mów żydowskich w całym, kraju

NAD BRZEGIEM PRZ2PHĆCI.
’ ' WIEDEŃ. 18. paźdz. (P a t) „N. Fr. T r * K  
se“ donosi z Eerh. a,, pod datą d d sie j % 
zantejV)kojeni'  7 jiowodu sytuacji p'oljty'cZ,‘ •

d z ‘‘z a g ra n ićz ń j; •- 
w ciągu dnia. do 9 Imiba"' ^ 

marek, a za funt szterlingów płacono h7 uw* 
dów marek

sp
R E R L łN . 1 8 . paźdz. (• W .) P rzesite t*'

datcze w Niemczech dn,szlo do niehif^*’'̂

RZĄD ROBOTNI W 8 mK S 0 n1|.
DREZfNO. 18. paźdz. (Pat.) Eej.ni saski od'- 

' rzucił wczoraj 48 głosami prze c i"  wniosek 
nacjonalistów, wyrażający vobim nieufności dla 
rządu. ■

DREZNO. 18. piaźdżioruika. (Pat.) Rząd 
siiski Kamnmowkił 'komunistybznych ministrów 
saskich Boetcnera i Heckera członkami Rady 
pteufetwte

Z flK l?  ZDOź A.

WARSZAWA 18. paźdz. (A, W .j Min. s k o 
bli wyasygnowało 60 miliardów marek, na dal
szy zakup zboża przez Główny Urząd' żywnoś
ciowy' w Poznani , celem powiększenia t. z w. 
państwowej rezerwy zbożowej.

rozmmr nv. Statystyka wykazuje, że praw 
Iowa ludności po! jera  za .i!k i i w snarcia z 
duszów panstwoy wch lub kas rr.iejskhh.

BEPLIN . 18. ' pa b iz . (Pat.) Od jutra 
ichleba wymosić będzjie 620 milinnów mak

io P° 
furt'

cen^

K U R S  D O L A R A  W G D A Ń S K U .  0
i GDAŃSK. 18. paźdz. (P at) W & * * *  f c  

zamknięciu giełdy kurs dolara w ol rutao1  ̂
watnyfch notowano od1 7.3 ituńajda do • 
hoarki polskiej wynosił 830 db 856' ty3-
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Rząd Chjeno-Piasia pod pręgierzem.
P r z e m ó w i e n i e  s e j m o w e  t o w .  B a r lic fc ie g o .

'

Okres rządiSw nafcjonaiistÓw i chłopów’* Rząd 
nopularme Vwanj* fchjeno tpiasfbwyrr,, przejdzie 
do historii naiszego narodu, jako pewna smutna 
isoblłwość ,;a k o  o lk es najeżony grożnemi nie

bezpieczeństwami, wśroa których płyn. ' w dobie 
obecne i nawa państw z  wtośca naszej.

Bod' wzglęuem  guspodąpczym w okresie  tym 
państw o p olskie s ta ło  się  widówiipsi

ROZPALANEGO KLASOWEGO INSTYNKTU 
KLAS POSIADAJĄCYCH,

niebywałego egoizmu, ktÓrv nigdteie nie znajduje 
tamy, Polska s ta ła  się  widownią paradoksów 
•i ablsuidów, przeczących zdrowemu rozsąd
kowi. Bod względem, politycznym okres ten jest 
okresem zwyjiNgrtwa myśli partyjnej nad m ysia 
państwową. (G łos: Słusznie), jest okresem
upadku myśli *ohtycznej pańsrwowep j^st okro 
■em obniżenia fsię te j m yślj państwowej do 

poziomu „Dwugroszkwek" czy „Rzeczpospolt- 
t/fch“ .
b o g a c t w o  p r o d u k t ó w , a  n ę d z a  s z e r o 

k ic h  .WARSTW LUDNOŚCI.
Mamy rok urodzajów, stodoły i spichrze 

Ple m ieszczą plonów, sklepy są peme żywno 
śki, magazymy pełne tkanin, nie brak nam tłusz" 
ożów, skór, sukna i innych rzeczy niezbędnych 
dte zuopatńsenia pierwszych potrzeb. , — J  ctno- 
cześnie codiziennie szerokim, warstwom demo
k ra c i polskiej zagiatża widmo nęuzy, wszystkie 
te przedmioty pieiw szej potrzeby s ta ją  się z 
każd ,m  dniem feoraz m niej dostępne dla <sze 
rokich warstw klaisy robotniczej i d la szerokich 
Carstw ludńoś(c. m iejskiej. Ba, co w ięcej, nawet 
na w si, gdzip przecie, urodzaj test nienywały, 
olbrayrni odsetek lud no dc w łościańskiej przy
b ie ra  z głodu. I to żjaw isko potworne, przera 
fażttjące tiom aczą nam złą walutą Ale prze
cież. z ła  waluta to nip przyczyna, o skutek 
przyczyn, id a ła ją cy cn  społecznie.

Byl iczas, kiedy tiomaczono nam stan naszej 
Bałuty brakiem, gospodarki wewnętrznej, mó:- 
yńono: Zbyt wielkie są  odłogi, zbyt mało ,siu- 
jdtny zbóż, l>rak nam  chleba, sprowadzać ten 
Chleb musimy z Ameryki Mówiono nam.: brak' 
'hiszfeeu, ubrań —  bilańs handlowy wygląda 
-Jesłychanie riiofcorzytstnie i m atka nasża z ko- 
hieozności musi spadać. Ale okres ten należy 
b ‘2 do pTzeszłoślci. Dzisiaj n e  mamy pól ugor 
Jgjąpyoh. Przemlysł nasz .uruchomiony Miasta 

przedmiotów pierwszej potrzeby, a jed- 
"■ł ta  waluta ustawicznie spada. I dziś już 
hiale dziecko wie, , !że ten chorobliwy stan na. 
?fei waluty ,est wynikiem naszej nierównowagi 
“hfdżJetowej.

JAK KLASY POSIADAJĄCE BOJKOTUJĄ 
SKA RB PAŃSTWA

Cokolwiek bądź miowić sie będzie. Szanowni 
^ o w ie, o patriotyzmie czynników mijsilntój- 

JJP w  pod względem goapoJ,arczym, a. więc. kl-m 
■biadających, najlepszym  wykładnikiem sfc »- 
(Jdku tyiC.ii Mas posiadających i, > Państw a są 
ófry. w  r_ p921 podiaR"5 bezpośrednie wy- 

18,55 proc. wszystkich podatków wogóie 
^  w r. 1922 podatki bezpośredni^, ,a w ięr tę 

Hi które płacą ponow i; obszarnicy, przed-
'^ 'dorcy, w łaściciele ekjwffiw, sKładów i t. d., 
p R 1922 wynosiły 12.75 proic. Reszta zaś 
In ków, olbrzymia większość tyidi podatków, 
, i M^dat.k pośrednie, które przede w szystkim i 

k I:\sv n pi ie-duiejsze/ Masy spożyw1-
» robotników i ludności m iejskiej.

JAK p. WTTOS W YSZEDŁ NA PA*KGIE/
7  ĆIIJENĄ.

'Vl.f*dy p. W ti/s zaw ad pakt z obecnymi 
Ińa " l wspóteisium, panami nacjonalistam i,

i- o j ,  ^Podobnie żywił nadzieję, że pakt ten \Yy- 
,l (nluzjazni wśród warstw posiadających, 

panowie iiacjosriuliści są reprezofttanj-'*fni .
<ląj| ■ ^  "t»  popłyną sumy do skarbu, stan pńr 
{jńĘ >Vv Bozjw..reJmch poprawi się .i w ten sp-o. 
\tjyL arkma, zostame walutą, a wskutek

waluty p. Witos wrąz z pan tani nn,_ 
stanu : się a w n  po, waote. I iu

Okazuje się, Że etan wpływów podatków 
zwłaszcza podatków bezpośredni cli, które dziś 
m ają  być podstawą naszej skarbowosci, byu.ij. 
mniej sie nie poprawił, ale z M iesiąca na itrfie- 

•śiąe fiada, ponatki te m ają wyraźną tendencję 
db zupełnego zaniku.

WALKA KLAS POSIADAJĄCYCH Z PAŃSTWEM

I :st to zupełnie jasne, Szanowni panowie, 
jeżeli zważymy, że panowie nacjonaliści dla
tego zawarli paki z p Wincentym. W itosem, aby 
Rozgrzeszyć te k las, posiadające od płacenia 
podatków, aby uwolnić je , aby niejako pokrywać 
/je swoimi rzą lasmi; Ale stan taki jest liieałyt- 
lehnnie groźny, albowiem krótko mówiąc ,uzna
je  on, ze klasy posiadające są w watce iz Pań 
gtwejii Polskie,ni. I ta walka trwa m e od’ .dziś, 
ale ód pierwszej oliwili powstania Państwa 
Polskiego. Za rzadi; Moraczewskiego klasy po. 

biad ające odpołzied/.ialy wręcz sabotażem. 
Przyszli następcy: przyszedł Paderewski, Skuł 
ski, przyszły 'inne gabinety, a jednak stan podat
ków, płynących z 'kieszeni warstw1 zamożnych 
do skarbń, bynajmniej się. nie poprawił. Prze
ciwnie, panów i i  nacj m aliści stworzyli wówczas 
teorję, iż się je s t właśnie dobrym oby w ite łom, 
gdy się podatków me płk ci. i dziś panowie* 
sami połykacie owoce i slAitki waszoj teorji 
i waszej gorliwej pronagiuidy antipiaństwowej. 
(Głos na prawicy: Do cyrkuł, a wy do jkrymil- 
nałii! (Oklaski ną lewicy).

Stan ten jest. nfe'sł>v:ń.anfe dla Państwa Pol 
skiego groźny. I (cjbcialbym l ic lzwróció do panów 
Ministrów' Sprawiedliwości i Spraw W ewnętrz. 
nych, czyby nie uważali za stosownie opracować 
odpowiednie ustawy, w któryćhby obszarnik, 
fczy falnykant. czy gieldżiarz, nie piacai y po
datkowy uobylaiac / się od okowdązków' względem 
Państwa 1,'yl pocjągraiy za wr?lkę z Państw pin.'Jo 
odpowiedzialni V i. Dlaczego to pan Nowodwor
ski nie otworzy goMnnwch w rót swbieb więzień 
dla panów ol/szai uików, dlii panów kapitalistów? 
Ale Wy, ponowie. tó.go h*r zrobicie, bo A\ y 
jesteście ic hw taśniu mai ni afcą r j . i szatni. i p Kier 
nik oto przyfchudzi z ustawą o lokaloracb, wr 
której ni m niej, m wiecuj, jeno proklamuje za
sadę wolnej umowy. Ni uuuej, ni więcej, tyłku 
zrywa ostam ią taynę tych ostanich złych geu ja 
szów naezej państwowości polskiej, lcamie- 
iliczników, rui łup ich oddaje szero„ie warstwy 
dem okracji polskiej. \ więc p. w ijm ik nie prze- 
-ćjv.rśtawid V.', jeno śpieszy z sukursem tynu 
którzy doprowadzają nasze państwo do upadku.

A BOHATERSKA, OFIARNA KLASA PRA
CUJĄCA c u s b p i  n ę d z ę .

l'a klasa pionująca, tezeroka, potężna i 
cimpiiwa, ta  kłusa, kióra Potsai darmo — wbrew 
temu, ic?) p. Kucharski oś«-iaclczvl • nie cłosta-fa, 
ta  klasa robotnicza, która czuje pokrewieństwo 
z pokoleniami, które krwią, szczerą wywalczy
ły PoJsc.e nicpodlogrośe, tu, klasa ,oboluicza, 
która na otokach Cytadeli stw ierdziła prawo swa 
rio ni. pcdtegioięi państwowej, ta klasa, robotni, 
cza, która w czasach światowej wojny przeżyła 
gehennę męk i Taarpieft za tę właśnie Polskę 
Niepodległą, ta. klasa rohotnicza w te,n państwie 
niepodległem, dzięki ustawicznej walce klas po
siadających paiistnem , cierpi niosłyćlianą nę. 
dzę i niesłychani' braki. A jej odpowiadają: 
waluta temu wiana.

PATRIOCI OD WALUTA. »
Ależ tuk W waluta stała  jsię w waszycj* •,-rę- 

ka li narzędziem wyzysku państwa i klasy pra- 
ćiuąrep Bo jeżeli ten robotnik 1 ietzo zarobek 
i jcżelL ton z:u-obek lopriBejo mu w rękach, 'to 
przecież nic w tej naturze absolutnie nia ginie. 
Gdzieś ta  utraluona część wartości fjiffsl jiozo- 
stawać, a państwo nasz.? z dniem każdym staje 
się l i  niniejsze, nędzni w-ze. Znowu -oto v.raistwv 
pusiadi^ją. vi św ięcą iryinnł, ou-o zdobyły Polskę 
za darnin i w stosunku do nich u-niał p. Ku
charski najzupełniejszą rac ję  —  za darmo i 
dziś trak łń ją  te Poiaiką, jako żerówrskoj i wzfco;. 
guibają fą w eposób nefluiziwy.

p. ACitóccnty W ito *  prezes obecnego gabinetu, 
doznał wielkiego zawodii.

wiTO&OM-E „b ę d z ie  ^utt/.Ej1.
A gdy urzędnicy przychodzą i żebrzą po- 

moicy p, prezesa Rady Ministrów' ,a p . prezes p  ;(  
nistrów jakbV się naigrawał ,jakh\ zapomni
0  tern, że jest prezesem, ministiówf i nie. wolno 
mu mówić tego, co  wolno mówić mnie, lub k o 
mukolwiek innemu, bo jes t wezwany, powołany 
do tego, ażeby jutro regulował, ażeby po tym, 
dńiu to jutro było lepsze — odpowiada: „będzie 
gorzej". To oznacza. Pitnie Prezesie Ministrów, 
żo Pan je s t w  sto.sn.ilku rió Państwowości pol
skiej m b iis lą , jeżeli Pan po\,'iada urzędnikom- 
idźcie, sol io, ja  was utrzgunać nie mogę, bo ż a  
wiele m iijaidów  będę m usiał łożyć na wasze 
utrzymanie. I oto niedawno Masa robotnicza 
wywalczyła sobie prawte regulowania phr- <;o 
dwa. tygodi.iŁ, a. dziś, aczkolwiek prawd nie 
zostało*wszędzie wproteńdzohjji i m am r niicjkco- 
w-os-ci, gdzie przepisu nie przyjęto, klasa ro
botnicza wubec straszliwego sianu naszej wa
luty dziś gotuje się do wystąpienia, ażeby place 
regulowmć ico tydzień.

' I oto zbliża się groza, nowa nawałniku 
strejkówt i isłychać pomruki, a ja  mam wrażenie, 
że w^eddą zią za ist: cierpliwość szerokich mas 
demokratycznych polskich jest na wyczerpaniu i 
że ta derndkrajja polska może tfad znać o so
fcie łwirn porykiemi, porykfam wońri. zm ierzającej 
rfo tego, ^żeby nareszcie uregulować te Pańsiwo 
wewnątrz. j

BEZMYŚLNOŚĆ CZY PROWOKACJA?

I oto w (Chwili tak ciężkiej, gdy postępowanie 
klas posiadający cli powoduje to drżenie pod 
ziemne w naszeni Państwie, poWloduje, że wszv 
scy  ludzie zdrowo m yślący z niepokojem, pati/ą 
w jutro, w tym okresie1- Rząd p W incentego 
W itosa szuka winowajców i skw ipiiw je zamyk i 
usta prasie opozycyjnej, skuapbw ie jaidzi nie- 
wiiinyich pakuje do więzień, żeby zrobić pozór, 
że się coś robi dla poprawieuia isytuacji.

Jestem  najgłęJuej przekonany, że Rząd prz«- 
dewszystkiem 'sam nie wijeinzy i  ^jmaete się  z tyjcli 
środków (które stosuje rzeicomo dla poprawy 
sytuacji. 8 ą  to środki na pokaz. A dalej, w pewr 
nyCh wypadkach istotnie akty ze stron Rządu 
mimowoli nasuw ają pytanie, pzy bo jest, bez
myślność czy prowokacja.

Oto zdarza się wypadek niesłychanie smu
tny,' który żałobą okrył nietylko stolicę, ale

twierdzy —  j  kraj cały. • Wypadkiem, tym, był 
nieszczęsny wybuch prochowni. I oto — kilka
dziesiąt trupów,, kilkaset, czy nawet do tysiąca 
rannych ciężej i lżej Nim jeszcze przyczyny 
tego straszi wego wypadku, kiórv ifstrzą.m ąi u- 
rnyslami mieszkańców stolicy,' zostały ustalo
ne, rząd skwapąwn w ydaja odezwę, w kmrej 
ośw i'idbza, że wypadek ten spówóJownny zo
stał przez jakąś zbrodniczą rękę.

Rząd uprzedza, śledztwo, suponuje ^przy
puszcza) i tę niebezpi »czną supozycję rzuca w 
tłlim. Ale i . to rządowi nte wystażcza. Bźąrl 
postanowił sw oją odezw'ę rozwinąć, nader, .ej 
kształt orędzia, gdzie występuje w petei cała 
teoria doskonale znana tym, kio pamięta przo- 
stmiTne i przeklęte rza ly carskie, gdv car (!jn 
oilwróoenM uwagi orf iptotnyoh przJfczyn zła
1 nęWzy, skierowywał skwlap iwie uw:(gę swo
ich wiernych poddanych na tego kogoś, kia juRI 
fcyń oprawka wszystkiego złego, f rząd w l ym 
w ypm jto posląc-il talk "samo.

Robi się wszystko alsolut.nie, aby zakryć 
prawdkiwyrl! śnrawmów i winowa i rów /la v 
krain, spekuluje się na nieszczęścia tysiąca - 
górą ludzi, spekuluje się w im ię party.inyHi rc- 
fchub i zwiac.a uwagę spoleczeńsl.\v'a tam, kędy 
zwracał tylokrotnie car rosyjski i nie b-w, skn - 
ku, (Glosy na lew icy: hańba1''

(DtiL nastąpi).

PROCES PRZECIW CZŁONKOM RZĄDU 
STAMBULUSKIEGO.

GRAC, >8 10. (Pat.). ,,Tageposi“ dBnesi z
Belgradu, że wedte inform acji z Sotj b. minister 
gabinetu Siam bulijskie^o Atanasow zosta t sl a- 
zany na 4 lata więziemia i n  10 lat utraty czci. 
Urna 15 listopada rozp^ezme się pnocer pi zeciw 
innym csfiłonkom gabinetu StamóńdjskieEio.
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J / o w i n y d n i a .
Lwów, 16 października.

TEAT* LITER-ARTYST. ^BAGATELA*, ul. Rejtana 3-
Od środy 17-go października b. r. nowy program: 

EzęSć I. „Gucio na polowaniu* sketd pióra „Bebe“. — 
Część li soiowa: Fedyczkowska — Mirski — Bronow- 
ski — Duo Wenterry. Część lii. „W hotelu di Vaperro 
farsa, opracował „f be*.

Pnczątf I; g. 30 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

ft  —' •»•**'"
BIlTRiS KONCERTOWE M. TL ERKA

Piątek 19 października: Z cykm Końce, tów mis- 
rzowskich VI jtdwiga Siermich - VaIcrociata Dęb'c ;a 

Prirr.adonna opery wiedeńskiej. 1048
—«»♦—

TEATR 2YL. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Piątek o gjdz. 730 .Narzeczony w Ameryce1*
Sobota o godz. 3'30 „Misjonarz*.

 --

TEATRY SĄ DALEJ ZAMKNIĘTĄ. Na wy- 
|>łajC€in * a gaz perronaiowi teatrów po trzeba kilka
set miljonów marek. Intorrsoweni Spodziewają .* ię, 
że potrzebnie na tan cel pieni ąpfee przydReiiz 
z Warszawy wioeprea.' CMamłacz, który tam ba
wi. Przyjędżie osn do Lwowa dopiero w robotę, 

‘■wiec- fób tego- czasu prawdopcKłobtaie strejk po- 
firwv

O STAŁE OKREŚLENIE OPŁAT MIEJSKICH 
Sekcja III. ucHweJiła inszo luoję, by zanąd1 miasta 
pop tara ł się u rząafu o rozwożenie uregulowania 
wszystkich opłat mfrjskisch w stałej walucie.

JA KIE PODANIA ZWOLNIONE SĄ OD 
OPŁAT STEMH.OW YCH. Min. skarbu w poro
zumieniu z min. .--praw wojsk, wydhto mzporzą- 
bteenie, zwalntajaioe od1 opłat stemplowych poda
nia względhie prośoy o ulgi, .otfreczeiuj lub1 
■zwolnienia od! shiżby wojskowej, prośby bd\vO 
łf.wcae i skargi w sprawie służby wojskowej, 
podania o przyjęcie w charakterze ochotników, 
podania o udzieterie informacji, pod- nia osob 
prywatnych o prz niesienie, zwolni_n;e lub urlopy 
szeregowych zawodowych.

OPŁATY KANAŁOWE uchwaliła Sekcja II. 
radly na. podbieść przy domach prywatnych na 

(30.000 mk. od! i  m. kw^lr. zabudbwanej prze
strzeni, panina żonę j przez Dość Kondygnacji, a 
na 60 00° trk. pizy budynkach fabrycznych.

KUk SY  WALUT I AKCJI PRZEM YSŁO
WYCH. W  Zurychu płacono wczoraj markę pol
ską, jak popiwedkiio, 0 0006, kor. austr. 00079. 
W  (jttlańflku płacono markę ptolską 85.000, <10- 
lary 6Va maljardb, ftmiy rzterl. 31 mujarubw mk.

W  Berlinie pocono marki poi. db 625.000.
W  womych o^otach we I wowie obca wa

luty miały wczoraj tendencję" silnie 'rwyzkową. 
Płacono: dblary db 1,070 00U doi. kanad'. d  > 
980.000, reje db 23.500, kor. "zesitie dto 31.500, 
ft fraoi db 63.000, fr. szwajc, do 174.000, ft. 
szterl. <!b 4,600.000 mk, P. K. K. P. we Lwowie 
płaciła wczoraj: markę nirrru 0*00001, dblary
96o.?00- 975.00C, doi. kanać. db 955.000, franki 
frant' 59.300, fr. szwajc. 176 000, ft. szterl. 
4,400 000, kor. czeskie 28.200, austr 13*60, mifjo- 
nówkę &600 mk.

Akcje przemysłowe mi iły wczoraj tendencję 
zniżkową. Płacono: Chodbrów od1 1,250.000, Ce
gielski 190 tys., tiafiota 48, Oikos 1,000.000 P aro
wozy 114, Pezet 65, Pol. Nafta 125, Pol. tow budt 
58, Rakszawa 1,900.000, Siersza górn. 2,850.000, 
Tespe 1,690.000 Zieleniewski 4,100:000 mk.

CENY ZFIOŻA. Na gieldżh zbożowej we 
Lwowie poszukiwaniu ziemniaków i strączkowych, 
"łaoono za 100 kg. żyta 1,275.000—1,300.000, 
owre 950.001* mk

UJĘCIE FAŁSZERZY AKCJI. Prżeć kilku 
dbiami ^podaliśmy, iż w Kraków je  puszcz-no w 
ihieg fałszywe akcje „Chybi?*'. W  śledlztwie wy

szło n* jaw, że w oszustwa te byli wmięszani 
osobnicy ze Lwowa 1 Stanisławowa. W e Lwo
wie aresztowano Hermana Bcrgrna fulse Mossa, 
oraz Dawida Teniienłjnuirna, zaś w Krakowie Her- 
■nana Agidfa t .  Buchholtza i Mullera. Przy oszu
stach znałezitflio z n a c z n ą  ilość gotówki i fałszy
wych akcji. Fatoiryi.i ich jiódbak na rasie nie wy- 
ir jto  Złiafcmje się ona prawdjpodbbkue w Kon-

W IELKA KATASTROTA KOLEJOWA wyda
rzył* się onegćaj z powoUU zderzenia poaiąjgów 
na Śląsku czeskim na tarze między mic-Sooww- 
śr-ianu Friedsk a Mor. Ostrawą. Ofiarą katastrofy 
pwdito 5 osób, które poniosiy śmierć, rannych jest 
około 50.

OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY AKCJI 
PRZE MYSI.OWYCH. Z końcem wrześniu Edward 
Torosiewicz, przemysłowiec z Bory stawia, kupił 
w kawiarni „Renesans** akcje przemysłowo za 
sumę około 40 mhjonoiy mk. od Eernardb Klanga. 
Torosiewicz otrzymał pocztą część akcji, jedna
kowoż blrakw wa’b  mu do kompletu 700 akcji „C ek 
trowni nad1 Sanem**. Ln.eres-owany zaniepokojony 
przyjechał 'db Lwowa i tu dowiedział fię, ze 
Klang wyjechał ze Lwowa w nieznanym kie,ran Ku, 
pozostawiając wiek podbbaych transakcji nie za
łatwionych. Wobec tego- po<=zkodbwany oskarżył 
Klanga w policji o oszustwo. *

SZUKAJĄ PRZYGÓD... Dwóch młodzieńców 
z pod Warszawy S. Krakus i B. Widllcki, jeden 
rzekesmo artysia, 'dl-ugi zaś biuralistb, przybyli 
db Lwowa w nieznanym celu. Nic Siejąc grosza 
przy duszy, ani mtaisra przytułku, zaszli db re
stauracji M. Fros igu. Tu zrobi:i „cechę** na 
kwotę oko-Ib 600.000 mk., której nie mieli czem 
uiścić. Policia zaopiekowała się nimi.

AWANTURNIK W  MUNDfJRZE POLICJAN
TA. Przedwczoraj w wozie traniwajowym L-J 
policjant nr. 2456 wszczął 'awanturę z k*>ndUklOfr- 
ltą, budząc olbrzymie wzourzenie wśiród1 jadącej 
ti-amwajeni puMiczności. Olo wbrew rozporzą
dzeniom, ze zr'dęciom w tramwaju rzeczy depo
nowane m ają łh/ć przez konduktorów i konduk
torki w dyrekcji M. K E., pan policjant nr. 2456 
zagarnął znaleziony portfel i ire  chciał go zwró
cić, a na zupełnie uprawnione żądUnria zwrotu 
odpowiediział wymysłami. Należy leż stwierdzić, 
że kiedjy właścicielka portfdU zgłosiła się po 
swoją zgubę w policji, portfel tego dhia nie był 
jeszcze zd-ponowany Przykład1 llz ie z góry...

KRADZIEŻ W  MUZEUM WARSZAW SKIEM. 
W  W arszawie w Muzeum narodowem przy ul. 
Podwale 15 sManJ îunio kilka rzadkich okazów 
numizmatycznych, oraz złotych medali z czasów 
Jana Someskiego.

UJĘCIE ZUCHWAŁYCH ZBRODNIARZY. 
Dnia 9 bm na stacji Kolejkl dojazdowej w Na
sielsku dwóch mryszków zamordowało handla
rza trzodą chlewną Kondraszrwskiego, poc^-m 
zrabowano mu w di/ę z sumą pmyset ml! jonów 
marek. Poucja, mając rysopis zwo^tnlarży, ujęła 
w Warszawie jedinego z nich Jana Trzcuis1 i< jo, 
a następnie dtugicgO W  lad1. Meiburdę. Tan o- 
statni byl poruczniklcni, w czasie' wojny. Do 
zblrodhi popcłihęła ich chęc zdobycia pieniedży 
na wesołe żyjcie. -

NIEBEZPIECZNA MUGHA. Seweryna Briissa, 
15-letniego ucznia, ukąsiła na piecu Krakowskim 
mucha, poczem s-puchła mu ręka wśród objawów 
zakażenia krwi. W  pogotowiu ratunkowem u- 
diz’ftiono mu pomocy. Nu placu tym odbywa się 
sprzedaż mięsa, przyczem nie oefenacza s-ię on 
czystością. Nic więc ĆLiwnego, że micgą tu wy
lęgać się nieb&Tpieczne roje much Podbbne uką,- 
szema owadów mieły już kilkal^romie miejsce w 
ostatnicn czasach.

ZAlTtUCIA. Marjan Cz., pomocnik fryzjer
ski, inwalidb, zamieszkały przy u!. Dekierta Bocz
na, wskutek niedostatku i kalectwa postanowił 
zakończyć życie. W  tym celu udał się wczoraj do 
hotelu „Royal** przy pl. Bernardyńskim i ;u w 
zam.arze samobójczym wypił znaczną ilość kwasu 
rolnego. Zawezwane j^ogotowie ratunkowa udżie- 
lito desperatowi oitrwszbj pomocy, poczem od>- 
Wieziono go dlo szpitala. — Pau ina Szczakowa, 
zamieszkała przy uh Szeptyckich, będąc cnorą, 
zażyła za wielką d^wkę nnorfiny <Ea uSmicrzania 
cierpień. Udżietono jej pomocy w pogotowiu rut.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W  fabryce 
stolarskiej „Dąb1** przy ul. Zółkiewslciej pas trans-, 
misyjny maszyny będćoej w ruchu porwał wczoraj 
robotnika Szymona Karpa i cisnął go w kierunku 
maszyny. Odniósł on liczne kontuzje na gło
wie. — Pięcioletni Mojżesz Sjiber upadł i z ła 
mał nogę. — W  wypadkach1 tych Pogotowie ra
tunkowe udto elito pomocy.

—

‘'arada delegatów Kas chorych
odbędzie się we wtorek, dhia 23 bni. o godz. 9 
rano w  sali ratuszowej we Lwowie.

Okręgowy - Zw. K"s Chorych we Lwowie-
■+---

0 Polsce współczesnej.
Staraniem Uniwersytetu Ludtowego i.n. A. 

Mickk.„ricza we Lwowie rozpoczyna w soiX'W 
cykl wykładów pod zbiorowym tytułem: „O  Fol- 
ace wspójeześmej**. , V/ykładf inauguracyjny wy
głosi w najbliższą sobotę prof. uniw. Stan. Za ■ 
krzewski p. t. „Poglądy na dzieje Pol sto wobb*. 
wskrzeszenia państwa**.

Następne wyulaWy wygłoszą w tej same, salD 
prof. Zicriioffer. Położenie i granice Polski; Pr'1; ’ 
cmiw W . Rogala: Budbwa geologiczna Polski; 
pro*. Zierhotfer Ludhość Polski; pref. uniw A. 
Arelowski: Klimat na obszarze zien. potelrich; 
pror poiit A. Wereszczyński.: Usurój Rzeczypo
spolitej Polskiej; prof. polit. A. Kozikorvśki: 
Przy, odniczo - ekionomiczjio zneczemle lasu; dyi ■ 
Trewińbki: Przemyśl i handhl w dbbie JziSiejszsej; 
pror. uniw. K. Kling: O przemyś’e nafiowynit;
prof. St. Pawlik: Rolnictwo na ziemi ner polskie*

Jest to część pie. wsza cyklu, obejmując^ 
r:izcm 12 wykładów, z których przynodlnicz1 W?- $ 
ilustrowane przeźroczami. W stęp na wykład
10.000 mk.; karta wstępu na cały cykl 100.0C i
młodzież i członkowie organ i racji robotniczymi 
płacą pofowę. Początek wykładów o  godż. 7-mej 
wieczór zawsze w sali Muzcuin Przetnystowego-

) -----------* i

Wcieli um rzeć ,vi p ^ trze f na 
obecne stcsiHiki.

W  W arszaw ie przy ul. Zgoda Dyontzy sm-1'" 
ltask i i Bohtibn G abler, studPnc1 po i lec!miki, f-3“ 
pełnili zamach samobójczy. Na stole w  pokoju de
speratów  znaleziona knrtkę, na które] jedtoi z fńsjj 
napisał: „W szystkiego, co  zaszło; nie należy uwa
żać za wypadek, jest to  bow iem  ak cja  przem y 
śtona“ .

W  szpitalu po dbljonaniu hardzc ciężk i^  
operacji, obaj oldlzyskali przytom ność i opoW*e' 
<"zie!i, że obse-w u jąc obecne nasze stosunld, 
potw ornie pogarszające się z dnia ton d  ień, 'P '  

stanowili p o . g łębszej rozwadze pozbaw ić -i? 
ci a. O rew olw er postara i się  Sm oleński. Po  w *3' 
jtmnem, por oz im ieniu pierwszy strz  i f ł  dó G®.' 
btera Sm oleński Kuia przebiła mu ptarś na w;/!0 ' 
Gabler upadlatąc szepnął: „Dzięlcuję**. Gdy Sm®' 
leński sk ierow ał broń db' 'siebie, Gabler 
że kula nie ugodziła go śmiertelnie, chw ycił re
w olw er od' kolegi i postrzelił się porow m f 1 
brzuch. Następnie Sm oleński strzelił db 
i zranił się w okolicy w ątroby.

Pow yższy trag  czny w.ypadek świadr-ry, ’1 - 

zwiatpatnie w  poprawę oi ecnych potworr' * 
stosunków, ogarnia coraz  szerszo koła luehos*:

Kto oolacil podróż llammerlind^
Jedino z pism warszawskich' przed ki .ku ^  

mi p"zyn?’osło wiadbmość, że sen. Ha.nn -e 
pobrał od! skarbu 1000 funtów szierl. na p o k r y j 
kosztów podróży, odbytej razem z min. KU“ 
skim db Francji i Angiji Minister Kuch3 ^  
energicznie zaprzeczył temu w swej moW ^  
miowej i stwierdżD, że p. Hammer mg jeżdzt 
własny rachunek. -

v Może wobec tego p. Kucharski raczj 
jaśmć, co oznacz? następująca lTarsakcjj :  -c q

Przed wyjazdem p. Hammerhnga z® ^  p.a 
przez P. K. K. P. wystawiony został prz ĵs 

, nazwisko p1. Haminerlinga na Credlit Ly°r ^  
w Parvżu, opiewający na 78.000 franków, e  
równo tuOO iuntów). Kicdjy ukazały sif reV 
w prasie, z polecenia min. Kucharskimi? . ^  
oor o db P. K. K. P. 1000 funtów ®z1P!rî , u .  
w dolarach i funtach na pokrycie tego p f* 

l A w ięc wziął1, czy nie w ziął?
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M i sa wide 11.11
Powszechny S k ł a d  O d zie ży  

• F < 4 S « i ż  M i k o l a s c h a .

I  R ady m ie > ie>.
P o d t Ł j/ a S a  cen g a z u  o 150 p r o c e n t ,  —  S p r a w a  s t r e j R u  t s a t r a l n e g c .

.Wc«orajsze posiedzenie Rady m iejskiej od- i killca mówców, lecz było to jak  słusznie podr 
było się pod przewodu iytwem prez. to w. 0 :-. n iósł tow. r. SK zyrek  szamotanie sio w dro- 
łJtrka ,

S za z y re k szamotanie się 
biazgach, bez sięgania. w *«tolę rzeczy. Tow. 
Szczyrek podkreślił, że nikt nie poruszył isto
tnej przyczyny, ^ K ia  nieustannie podwyżki wv 
wołuje, a  je s t m ą w pierwszym rzędzie niesły- 

. , - , - . „ , . , chnne podrożenie csu węgla. Przemysłów cc ę-
■rponnmł o ;stra  iznei ęąfestr~h. w C yndęk -&lowi ‘ w £ . ą ra.Lunek na eałei ludności,

1 £ » ■ ? * ( p ^ p s z *  b ezSąd n eg o  uzasadnieni i ceny wę-

HOŁD OFIAROM KATASTROFY WARSZAW
SK IE J. , i

Na wstępie prez. w podniosłych słowach

'rom wybuchu. Ruda uozciła ich pwnięć, przez 
pows Janie.

ST R E JK  TEATRALNY^ '
Dr. Lowenherz Bwróicił się  do prezydjurr, 

A. interpelacją w sprawie Strajku artystów i 
złoi ków orkitstry i chóru teatrów miejskidh. 

Mówca podhiosł, że ludność m iasta została do 
'Tłębi poruszona wiadomością,, że pięćset kil
kadziesiąt roi boa pracowników teatrów* m iej
skich rzucono na pastwy głody. Kie wypłacono 
personalowi teatralnemu nawet umówionych 
płać,,, w chwilą gdy ludzie otrzymujący sw ą 
płacę, nie mogą związać końca z końcem. 

Stre jk  obecny ja k  błyskaw ica rzucił jn~

gla.
Węgieł je s t m ajątkiem  narodowym a szafu

ją  niiu przypadkowi w łaściciele bez kontroli 
państwo f dopoki trwać będzie Lakia skanda
liczna gosp idarka węglowa, przemysł nie rriu- 
że m yśleć o rozwoju.. Dla zahamiowania tej 
gospodarki, vktóra poWpipótouje państwo, nale
gałoby utworzyć Rady węgle wte i w jnyśT tego 
Anowfea. postawił rezolucję; Radu .miasta zwra
ca  się db rządu z we%wauicni* a l  wprowak 
dził na jściśle jszą kontrol!ę nad gospodarką wę
glową. (

Prez. 'Stehteieher j^Stemizował z/tuw. S z c z y r 
kiem speci dnie w sprawie inspektoratów! wę-

skra.v\ę św iatło na 'stosunki panujące #  św ie- fg1 owych (PPS. występ iwału przeciw sposobom
cle teatralnym.

Prez. Obirek wskazał na ciężkie położenie 
m iasta w zwfązku z ogólną sytuacją finansową 
■ gospodarczą, i podniósł, że mimo iż zrozumia
łe jest rozgoryfczenie persmiału teatralnego^ kto-i 
Ćy nie otrzymał płac metylKO za październik, ale 
i popraddiidch', strejk w te; chwili nj« prowadzi dt> 
‘załatwi en i/1 oprawy, naraża bowiem, teatr na 
jószfczc większy dtetilcvt. Prezydent zap&wniłH 
)e  wypłata gaż nastąpi w najblijż,szych dńiaeh

go p dńrki w io s j^ ito ra tach  węglowych a  me 
przeciw icłi istnieniu,) przyczem poda, parę cie
kawych dat. 'Prez. Schleicher nie w dając się 
w przyczyny gwałtownego podnoszenia cen wę
gla, zaznaczył, że 1. b. Su,, eona tony C ę g la  
loco kopalnia kosztow ała .{,430.000 mk., i.O b. 
in. ju'ż 5,'400.000 Po doliczęnih *fra ditu i ti 
d. fcenn tony węgla lloco Lwów wynosi 8 lniioi- 
iiów, cena wagonu węgla około 80 milionowy 
czvli 1 c 'biur metr. 800 tvs. miki. K to 'z  pracu-

? o  przeniuwieniach prokuratora i obrońców! 
postawiona sędtzioan przysięgły’Tn pytania w kie
runku moicfeistwa i pytania dodatkowe w kie
runku zabó,stwa i ciężkiego uszkodzenia ciała.

Sędziowie przysięgi po krótkiej narad: je  po
twierdzili co Jo  Oleksy i Iwana Ljuuchow pyLan;e 
główne w k.ęrunku mioruerstwa 11 głosami przs- 
oiw 1. Oo dlo obu Michałów przysięgli na py
tanie w kierunku morderstwa ocipcwiecbLii prze
cząco 7 giosami przeciw 5, a potwierdzili pyta trę  
dbaatkowe w kierunku ciężkiego uszkodzenia 
ciała-.

Na tej podlstawie trybur.ai wydał wyrok na
stępujący:

Ołeksa Diduch zosiał skazany na karę śmier ■ 
ci przez powieszenie

Iwan Di buch dzięki swe; małołetności w 
chwili dokonania zbir dn.i uniknął kary śmierci i 
został skazany na 8 lat więzienia obodrzonegu 
twardem iożem raz w mie.:iącu i .yizcL go roku 
w maj1!! 3-tiiniowem odosobnionem więzieniem.

Obaj Michałowie zostali skazani po 'jednym 
roku więzienia.

Wszystkim trzem wliczono areszt śledczy.
Obrońca dr. Gtuszkiewicz wniósł co dd o- 

ska^zonyoh O teksy i Iwana Di duchów zażalenie 
nieważności; pro nur a tor odnośnie db Iwana DI 
ducha odwołanie co  do niskiego wymiaru kary.

Skazany na śmierć Ołeksa> zdrowy, dorodny 
ch łopal, po usłyszeniu wyroku ani nie drgnął. 
Jakby ten wyrok nie jegc dotyczył-. Iwan Didudi, 
mizerny, skrofuliczny, słabo rozwinięty, wyglądią 
raczej na handlydkta do szpitala, niż więzienia.

*o wedle depeszy nadesłanej przez prez. Chhunr 1 jącycli będzie niógl płacić Ink wysokie ceny? 
tacza, sprawa kredytów w1 W arszaw ie została '.Prez. Sćldcieher godząc się n a  rezotocję tow. j 
pomyślnie załatwiona. ' "" | Szlczyrka domagał się- by przynajm niej « a  zimę

2> porządku dziennego, po po wzięciu itru- kząd obniżył państwowy jiodatek węglowy, 
gięli uchw af załatwiono jedną tylko sprawę, R-.rzolutoję fcow. Szczyrba uchwalono, p mad'
hiiano,. ie po referacie r. WiX3fą uchwalono to vTiiosek p. M jJdsjnuniieza, by d la . kuchen 
Podwyższyć cenę za użyciu gazu z 12 tys. (na gazowych o .ile będą gazomierze, wyznaczyć 
31 tys. za 1 meto sześć., to est4? 1.50 procent, bcenę 2t tys. mk. za m etr kub. gazu. I

W> dyskusji nad tą  sprawą zabierało głos | Na tein zakończyło się posiedzenie jawne

L u d o w co w y  m in is te r - p ra w  wev, n ętrzm  cli 
® K iernik s'kład'a dow ód, żc  j.iasto w scy  poljty- 
Gy zn alazłszy  isię n a  słu żb ie u C hjeny, potrofiłi 
b ześcig n ą  sw oich  m istrzó w  wi g ira łcen in  kou- 
fly tu cji, ;s(03ow aiiiu r c p r e ó i  i pokpiw aniu so- 

8 z tak  św ięty ch  d la  nich  do’ n ied aw n a jjesz- 
f:xe z a sa o  ienaoK racji. . (
. O fiarą  jego d fk ta to rśid eh  zap ęd ów  p aść m u . 
r ^  p ierw sze  i m ierze p i.,w a  z d d Ł w  p r /e z  
ęlftsę ro b ó tn ićz ą : p r a w i zgrom ad zeń , s tó w a  
^"Szania s ię , w o ln o ść p ra 3 y . Na zn ak  d any z' 

rea g u ją  p od w ład n e ozy unik i w e Inkowie 
j ’ Rposób m o n stru aln y . P rzy czy n  lego szu k ać n a -  

:y w im ałem  uę/rołnoni i poilitycznem , w  zu- 
bełhie n ie w y sta rcz a ją cy m  zn.solie w iad om ości 

d e d /in v  n r u r a  i w e  w rodzunej zło śliw ości 
lĈ lń l  tecj tu t jsz a ch  .,w yk on aw ców 1 p raw a'*.
L  N a \\ e /o r a  “ zeha ppeiejlt uiu R ady k laso - 

Z wiąz kóv\ zaw ód, zau w ażon o ajenta. poli_ 
v in* go, k tóry  p o  zd em ask ou  ;m iu ulotnił się 

.-^ - 'p rę d z e j ze  sali. K iedy o b ra d y  m iały  .się 
Hu k oń cow i, w k ro czy ł do sa li Aizbrojony 

y p ó l ę  kom isarz* z  a jm itim i p olicyjnym i z  
Jiindai'e,m ro z u ią z  n ii zeb ran ia , 
ń j  P an  k o m isarz  spóźnił się  jednał, u jeeo, gdyż  
(l^ ńkow io Rady zaw ud. już się ro z ćlio J ;.i 'i  do  
^  i u ch w ały  zw iązan e z p orząd kiem  ob rad  

3y?y  p ow zięte.
^  n loorm sara w /k a z a ł p rzy  iem  kom n ietn ą  

'^iczośp ‘ w  m a jo m o ś ri  zak resu  d ziałań  in-

 --------- — r — —— ---------   : ----------- -----------------------------------------------------------------------------------

F d l i c y  m c  p r a k t y k i .
iitint p o l i c y j n y  n a  z e b r a n i u  R a d y  z a m o d  —  P a n  h o m i s a r z  z a b r a n i a  o d b y c i a  

o b ^ a d .  —  „ Z  m u s z t a r d ą  p o  o b i e d z i e * .  — P o M e ja  przed sądem .
stylucji, której zarzuci1 niedozw olone i ni ■- 
zgłoszone nji p o ł c i  zeb ran ie

R ada Zaw odow a funkcjonuje we Lwowie 
od ssereg.i lat insi. organe n C^'fUrąbi 'i kum  ji 

' zw iązków zawodowych w Polsce; nie f u n tc io . ! 
ijRire kon p racrjn ie , a te ra d a '1 z e ’;.tf7ui ngtirsza 
Is ta le  w Dzienniku Lud." ‘ '
 ̂ 1’rzeniwko metodtam policcjnym  zostaną 
wrszczętj kroki w o d p u aie  ini nn .miejscu, Du- 

1 wiadujem y się tez, ży.tdn ■sądu zostaną w jnaj- 
bliższym  Czasi;.! wniesione skargi przez tych 
w szystkich, którzy ostatn io  bez żadim di pod_ 
staw  aresztow ani, byli łub leż są  jeszcze wbrew 
u s ta w ę  ponad1 24 godzin przez policję w are
sztach przetrzym yw ani.

$ n i . 8 e i * ć  a r s ?  ś m i e r ć .
Oleksa Diduch skazany na karę śmierci. .
Okoto 15 świadków przesunę to się wczoraj 

i dliiś przez sa’ę sądową i mniej lub wiree; obfcią- 
zająoe zeznania składali o oskarżonych. Najko
rzystniej wyprany zeznania dla obu Michałów 
D idach ów, o  których świadkowie zgodnie twier
dzili, że unia krytycznego bvii pijani aż do nie
przytomności. Jedteń ze świadków Michał Korycki 
tak. się zapędził w obronie oskarżonych odmien
ni! db obciążaj $cydb "zeznań w śledztwie, że zo
stał z miejsca na waJosek prokuratura od^oYm- 
dlaony do więziema za. krzywoprzysięstwo.

Z królestwa spekulznrtw
i Mskirzy. ;

1 W czoraj, gdy rozeszły sio wieści, iż clije— 
ina. i paskopSist jeszcze utrzwmali się w siodfe^ 
wszyscy spekulanci i paskarze jak  na komęndęj 
podnieśli w- znacznym Aópriiu ceny żywności i 
towarów. ;• >.

Pomiinu, iz .cena m arli p >1 skiej w Zuryjchn, 
nie uległa zmianie, na giei,dacii w P o lsce . staie, 
trafci ona na wartości. PowodWn; lego jes t gwlał- 
ttoivno wykupi wianie dolarów przez speiró.łan- 
tov,r —  ;chje.iiiarzy t . .

Rzeźnióy ponownie wczoraj podwyższ^’! ce
nę mmsa. Zglopi [ om w  m agistracie, i'ż sili 
1 kg mięsa wołowego z dokładką biorą 140,* 
Mi u ieprzowe 160 b/s. ma.iv/»J i t (Ji \\\ rzeczywśp 
etoalci ceny te są o 20 proc. ■ wyżaze. L ilr nafty 
spekulanci podkryższyi' wczoraj na 40.000 mkt 

SdŁ paskarze poukrywali podoi i im jak  m - 
kicr, limząc na dalszą zw/żke. cen., Policja przy 
ul. Lwiej, iznułiazła magazyn soli M T^aaidegn, 
który opieczętowdmo . ■■ t

Związel kupców doniósł Av'czora, m agistra, 
tnwi, Jże za 1 kg. cukini w grysifrn brać
kupcy 150, za kostkowy 160 tys. uik. Magistiat 
zastanawia '-ię, iet> ma źrebić z t.ynr nowypy rja .- 
bunkowym zain;młern tak. cukrowników* jako- 
też kup -iW . Tu dudam i, że w ostatnich dniach'
1 kg. ńuliTi kosztował jeszcze 42.000 jnk. w 
sklepać!) nnejskidi. i )

taki potworna suo-sób rośnie drożyzna 
żywności i artykułów' pierwsze; potrzeby. Nic 
więir dziwmego, że na wjdok eb e ’nvcb pofwor- 
nyich słoisurików gospodarczych i politycznych* 
ludzi ogarnia ostateczna rozpa.cz.

Chjena i naskopiast ciągle tm im fu ją .

3  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,

§ POSIEDZENIE PREZYD.IUM RADY ZA
WODOWEJ , odbędzie się dzisiaj o goóz. 6-tcj 
w lokalu u*. Ormiańska 2, II. p.
H B H H M a a H a a n B a H B n H H H O H B H n H g n r a
_  —  —     —  -------------------------

S p i  C M > y p a r t y j n e .

*  OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P P. S. W E  LW OW IE , < dbęcłzie posiedzenie 
w piątek 19 btn. wdeczór o godz. 7-mei, Tm 
względu na ważność 'spraw uprasza się człon
ków ■ S  K. R., aby w nomptecr. się zjawili.

Selcrelariat O. K. R. P. P. &.
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Z w y c ie c z k i d z ie n n ik «*«!!, 'tle j n a  S la s k .
F a b r y k a  z w u j & k ó t o  a z o t o w y c h  w  C h o r z o w i e .  —  P r o b l e m  g o d z i n  p r a c y
Część <Sftmego Śląsku, przyłączona #ló i rteieć producenci rolni, użyźniający swą ziemię 

Polski jest. terenem bardzo gęsto zaludnionym sta tym często zawodnym ii drogim sposobem. 
Na przestrzeni objętnś i 3214 kponudrów tniesz, I Znaczenie azototuku rozumi zagranica i dia
ka okbło 1 mii jon mieszkańców, z tego Polaków j tego do niedawna największy procent Leg) pro- 
iest blizko 600 ty s i^ r , reszta Niemcy. Nawiasem duktu zakupywiino' ..zagranicą. Budżet raiesięczi- 
wspomnieć należy, że po 'stronie niemieckie ny tego przedsiębiorstwa wynośil do września 
t. j. na Śląsku opotelkirn pwo.s tał ó ponad 7 0 0 .4 5  miliardów mu rek. Na tlobę zużywa się przy
tysięcy Po laków. W centrum przemyslowem gę
stość zaludnienia wynosi ponad 1U00 roiesz- 
feaiSoów na l ”km. kwadr To też w!/tym, Okręgu 
kw estja mieszkaniowa jes t bardizo iląr.a, tern 
bardziej, że od czasu objęcia .Śląska przez władze 
polskie przybyło wielo ur„ęfl'ókv| i tysiące Iiufkcjot- 
narjuszy.

Kilkudniowy pobyt na Słąsflńt nie może oczy 
wiście dać pełnego obrazu stosunków w prze
myśle a piatedewszy stkiem — co mnie najbai- 
d'ziej interesowało — położenia rotom itow . 
Jednakowoż to, co zdążyliśmy obejrzeń wzbudza 
zdumienie i podziw dla geniuszu techniki i 
pracy ludzkiej. Więc ł f

FABRYKA AZOTNIAKIT W CHORZOWIE.
Niemcy zbudowali t e n  zakład tuż przed 

wojną z wyłącznym celem wytwarzania jak naj
większej ilości i najbardziej c e l o w y c h  matef- 
rja lćw  wybuchowych. Te niezrównane narzędzia 
mordercze nie p rz e ro s ły  im jednak szczęścia. 
Gdy miaft,) nastąpić przejęcie przez Polskę 
przyznanych je j połaci Górnego S iąka., stała się 
pewnego pięknego poranku rzeir/ niesłychana. 
Okołó 2Ó0 inżynierów rńemiesJRoh . techników 
opuściło chyłkiem ten zakład, rozumując chytrze 
ae? niehardzo logu/nie, że skoro się  ulotnią 
pracbwnn-.y tej fabryki wraz z wszystkiemi jt j  
Tajemnicami, polski technik czy chemik stanie 
przed zagadką nie do rozwiązania, a Polska, po
nd -i> v.iolomiljardowe straty. Ku mzeyarowa, 
mu Ttsnoów  stało się inaczej. P ro t  Mościcki, 
(chluba póliterhnilki lwowskiej, rozejrzał się w 
lot w sytuacji i w zadziwiająco krótkim czasie 
przy pomocy garstki dz.Tnych inżynierów fa
brykę Uruobomit I dziś fabryka ta, własność 
skarmi państwa ,\v której praca na cele wojenne 

■została przemieniona na pracę pokojową, wy
rwa rza w olbrzymich iłoścach n;iwóz sztuczny 
azotiiialc, który w zupełności zastępuje saletrę 
'chiiiyką. Zostało stwierdzone, ze przy użyciu 
azotni,aku zwiększa Gę urodzaj na roli najm niej 
potrójnie, o ozem do lej pory nie clicie li ćvie-

ruchu dwóch pieców karbidowych (trzeci jest na 
wykończeniu ) około 60 wagonow węgla, 12 w{ts 
gonów wapna i 8 wdgonów kokku. 1.700 robot 
ników ma zatrudnienie w fabryce chorzoWśkiej, 
po uruchomieniu trzeciego pieca zwiększy się ich 
liczba do 2.100.

Ale w jakich warunkach ci ludzie pracują! 
W szystkich tych, którzy ośm ielają się wystę
pować pizeciw  8-god'zinnemii dniu pracy r-o 
słalibyśm y na krótko, na pół godźi!uv : 
do tego piekła, w k; torem, pracują robotnicy , 
wytwarzaniu kari idu. Gdyby lym „ekonomi,vo, i 
fczasu" tylko przez półgodziny płonące wapno 
z koksem talk wydzierało oc;zy i płuca, jak  wy
żera robotnikom przez całe życie, moźeby dla 
nich probierń, lin ia  pracy nabrał innego zna
czenia. ;

Fabrykacja azotrwaku odhywS się m ianowicie 
w następujący sposob: Vy piecach clcktrkck- 
nych pod wpływem silnego prądu elektrycznego 
przy temperaturze 3000 stopu i uopi się wapno 
i koks na karbid. Następnie karbid zmielony 
Jąezy się przy pomocy ty a/i u elektrycznego z 
azote.ni zawartym w powielrzu na azotuiak. Przy 
tak strasznej temperaturze, gdlzie topi się wapno z 
węgłem me w strzym a człow iek długo. M ają też 
tam zastosowania wszystkie zarządzenia otehron- 
ne, jak m aski na twarze, rękawice, Jednak o 
ciągłości pracy mowy tam być nie może, i idłaj. 
tego robotnik pracuje tylko»przez pół godziny, 
drugie pół wypoczyw a i w ten .sposób pracuje 
dziennie 4 godziny. Więodj by siły jego me iwy- 
trzymały. Gdy śmy weszli do tegc piekła, w 
którem robotnicy jak  widm,a w m askach i rę
kawicach rozrzucali długi*-mi żerdziami pło
nące wapno w  ogniu sięgającym  wlysokośc1 kilku 
fhetrów, powiedział do miii'' pewien delegat 
pewnego ministerstwa. (Nie wym,ien’?m jego 
nazwiska, żeby go z minsterstwa rząd1 obecny 
nie wykluczył). i

—  Zaczynani się zastanaw iać nad proble
mem 8-godzinnego dnia pracy...

Dopierb teraz!

Potwornym Chjenom putrzebn. było nie
szczęście warszawskie. Z jego gruzów nabieraj? 
nowego tchu, odw racając uwagę społeczeństwa 
od w łasnych zbrodni. / 
K a B a H H n B O B H k a a n B M i

:<tr. je st pośrednim winowajcy 
; katastrofy?

Należy ustahć, że oficer francuskiej misj1 
wojskowej m aj. Oli^ain przedłożył jeszcze 19-{P 
sierpnia br. departamentowi artylerji M. S* W* 
w sprawie stanu składów  z m aterjałam i wybu- 
chowemi. Major Otivain delegowany został w po
czątkach sierpnia do zbadania stanu prochowni 
i składów w W arszawie, Krakowie i Toruniu, 
przyczem zauważył, że w składach znajduje się 
masa pociskow i granatów, pozostawionych bez
ładnie po okupantach. Że większość tych poci
sków, granatów przeżarta jest przez rdzę i wsku
tek tego giozi ekoplozją autom atyczną; że nso- 
t-ót składy nie są pod żadnym względem przy- 
gotefaane dc nowoczesnego przechowywania po
cisków. Zaznaczył przy tern wyraźnie, że o ilfi 
w ciągu pa/u miesięcy nie będą uprzątuiąte p^' 
zostałości po okupantach, to  Polska stać ii? 
inoże widownią katastrof.

Tych przestróg czynniki kompetentne nic 
usłuchały i nastąpiła katastrofa, która tyle otia' 
pociągnęła za sobą Za te zaniedbania ktoś je
dnak musi być odpowiedzialny. Tembardziej, że 
z „oszczędności" zaniechauo budowy prochowni 
zdała od siedzib ludzkich.

O błakan  e  czy  d e m a g c g ja .
Pisma reakcyjne nie przestają uważać wstrzą

sającej katastrofy warszawskiej za dzieło zbrodni
czej ręki. „Gazeta warsz." opisując szczegóły 
wypadku zaopatruje ten opis tu tu łem : Echa 
zbrodni (I !) a warlykule wstępnym w związku z 
odezwą rządu pisze:

„Ukryte i wrogie siły rozpoczęły skoncen
trowany atak przeciw państwu polskiemu. 
Wrogowie (?) państwa rozpoczęli przeciw nam 
grę va banqus, ponieważ zorjenlowali się, że 
Polska wchodzi definitywnie na drogę napra
wy skarbu i swej wewnętrznej organizacji.

A d a le j:
Udzielenie rządowi rozszerzonych pełno

mocnictw jest najważniejszym postulatem 
chwili. Długa procedura zwykłego parlam en
tarnego porządku rzeczy paraliżuje w niektó
rych wypadkach szybkość i celowość akcji. 
Zwlekać nie można".

Ja k  widzimy „Gaz. warsz." me chce* ju t 
nawet sejmu, pachnie je j dyktatura.

P Słroński w Rzeczypospolitej" prawi o 
potrzebie czujności i dziwi się, że „na tewicy za
m iast posłuchu (!) odezwały się wymysły i 
wichrzenia" (W iciu zenia 1) a potem taką oto 
naukę m oralną wypisuje pod adresem lewicy :

„Rząd świadom swych obowiązków, nie 
może w takim  stanie rzeczy zadowolić się 
wiarą w przypadek, ale musi Uczy ć się z mo
żliwością i prawdopodobieństwem zb.odn', a 
w każdym razie odrazu musi i własag, i ca
łego społeczeństwa czujność w tym  kierunku 
wytężyć.

/

P . minister K u c h a s h i mebluje si§-
Widocznie p. m inister Mucharski czuje ju* 

bliski koniec swojej karjery roinisterjalnej, gdy-1 
przygotowuje sobie nowe. gniazdko w maiąu4' 1 
własnym pod Skawiną. Opowiadają przyjaciele 
pana m inistra Kucharskiego, że, aby godnie spo
cząć na lauracb, wyrzuca z' mieszkania stare 
meble, zakupione w czasach, kiedy był kiero- 
w nikicm aprowizacji Małopolski, a skupuje gar
nitury w smaku m inisterjalnym  W ostatnie 
dniach pan m inister Kucharski kupił we Lwo
wie salon w stylu „empire" i przewiózł go d° 
Krakowa, gdzie u jednego z tapicerów odnawi; 
się te antyki, aby ustawione w salonie przyj§c 
pod Skaw iną, przypominały błocie czasy rządóv 
pana m inistra skarbem Rzeczypospolitej. Mci1 ® 
kosztowały m iljard Mp, a odnowienie ich ^  
m iljonów  Mp. Ładna pam iątka.

Jest rzeczą ubolewania godną i o k ie ł
kiem zaburzeniu pojęć świadczącą, że także 
w takiej sprawie i w taktem dążeniu spotyka! 
się z niesłychanie gorliwemi i prześcigającemi 
się w pomysłowości śledczej swojskiego wy
robu usiłowaniam i na lewicy, która i tu wi
dzi tylko sposobność do walki z Rządem".

W całkiem  pogromowy ton uderzył osła
wiony ks. Lutosławski w „Słowie polskiem " 
uważając wybuch prochowni za „atak koncen
tryczny wrogów państwa na Polskę".

Nabożny księżunio pisze :
„Po kam panji finansowej skierowanej 

przeciwko skarbowi państwa, po wyuzdanej 
kampanji wiecowej, posuniętej aż do podmo- 
wy podpalania zbiorów (?), próbach wywoła
nia strajku urzędników, po niby to dzikim 
w ybucha bezmyślnego z punktu widzenia in 
teresów robotnika strajku górnośląskiego (orga
nizowała ten stręjk N.P.R.)następuj> w yraźny(?) 
zamach dynamitowy, wymierzony przeciwko 
sile zbrojnej narodu. W szystkie te zjawiska 
stanowią jednolity front walki, walki na 
śm ierć i życic przeciwko państwu, podję j 
ostatnio ze wzmożoną euergją przez skojarzo
ne międzynarodowe potęgi : żydowsko-ma- 
sońską i kom unistyczną".

A potem
Bitwa się rozpoczęła, i cały naród coraz 

wyraźniej i jaśniej przyjmuje postawę w o
jennego p ogotow ia w ktorein nikt o z yy- 
ci.j.twie nie wątpi.

J ( c n i u n i k a t y .

n a d z w y c z a jn e  w a l n e  ż g r d m a i  z g
NIE /AW. ZWIĄZKU L IT E R A T ') v\ POLSKICH1 
odbędzie s:e w niedzielę 2J 1). m. o godz. l l - l f l  
przedpołudniem w lokalu' Zwńązku (ul. Gsso) 
skich U , III. schody, I. p )  z odstępującym S°' 
rządkiem dziennym :

1) sprawozdanie ze Zjazdu Delegatów 
ewentualny wybór delegatów na Zjazd Deleg3 
tów w W arszawie ;

2) podwyższenie wrkładek ;
3) wybory uzupełniające do Zarządu ;
4) sprawy wydawnicze ;
5) wnioski członków. t j
W  razie braku komnletu odbędzie się

ne Zgromedzenie o godz. U 30.

X  ODCZYT W . SIEROSZEW SKIEGO 0  
PCNJł, który odbęd^zie się staraniem Zwnł f 
Literatów 23 brn. w sali Towarzystwa M itz#, 
negio. ma treść następu'ącą: Samaragdbwc Yvysto 
„Zastygłej kropli wody". Uśmiech słońca. Uśm  ̂
ziemi. Krew poległych .aa ojczyznę na dńte 
kanow. „Drak,on wiecznej przemiany". eG j 
śmierć więcej na „Ziemi mężczyzn- K.obi&Ó(__ 
kwiaty -Motyl polatujący nadl krawędzi", pi’2'-ty 
ś. nimrvń~,ki Tristan i Izryd1"! SEfmuraie i 1. .ści. Japoński Tristan i Izcdń. Samura.o 
ninowie, dajmijo i i ces;
Dobirotliv;,ego Dat B u to
ninowie, tifahnijo i i ccB«irze. O co piroSifć

Bi.eiy
Nowi bogowie, 

i Rolska. — roczątek  o  godlz. 8 wieczór 
w oenie 80, 60, 45 i 30 tysięcy mk. spira® 
Księgarnia Naukowa (hotel Geo"g©fa)-
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Kanonom w III lonro
Jagiellońska 1T. łihiulioLJ W 1,. uJJ 3
dyr, S. M. GintpeJ

a, • • ,-tr Ł,
operetka w 3 aktach obraz z życia w 4 aktacn J Gorai na.

Bilety wcześniej do nabycia w iom u pończoch „KAHANE11 ulica Jagiellońska I I ,  od godz. 6-tej przy kasieteanu-

G d z i e  v i ę  d « f ó « s h  b M e < ■ ■

Na jeonym  z bankietów, na którymi podej
mowano dziennikarzy polskich w Katowicach 
Poseł Korfanty w toaście podniósł obowiąz
kowość przeinysłowteóiii górnośląskich wobec 
państwa a  na dowód przytoczył fakt, który 
powtarzamy na w yłączną odpowuodzialnośetego 
posła. Oto w jakim ś ważnym, dla siebie celu 
pos. Korfanty przeglądał w depai lamencie mn- 
m cteistw a skarbu pozycje wpływów obcych wa
to t do skarbu państwu, składanych przez prze
mysłowców. I w ostatnim okresie '-trzymiesięcz
nym zauważył tylko jedną jedyny pozycję 70 
tysięcy dolarów, które upłynęły od przemy. 
'słowców7 górnośląskich, ładnych innych póżycji 
Pio było, mżyli ze przemysłowcy z całe j Pol
ski ani grolsza nie wpłacili do skaibu pSafrstwa 
7 walut, które uzyskali za sprzedane za granicą 
produkt y.

Jeżeli twierdzenie posła Korfantego jest 
prawdziwe, świadczy to, że rząd obecny jest 
niesłychanie niedołężny i nie obm yślił nawet 
środków przyinuscmWńi wobec niesfornych oby
wateli swoich. Pin,ana jest powszechnie huta prze 
htyełowioów włókienniczych w Łodzi, którzy 
Jid ńku ją dni pracy, Rekńoó tylko spcuykają gię 
7 odmową kóedytu. A rzącl zamiast stosować 
Wobec nich najostrzejsze środki, rozciągnąć 
ł,AjdaIe] idącą kontrolę, mięknie na każdą groź 
hę rekinów łódżkidi, słusznie zresztą obawia
ły : się zaburzeń robotpfczyeh .lako skutku anar 
v to" stycznych sposobów dowcipnych łm lziin.

Ta walka przemysłowców! łódzkich z rzą
d n i i rządu z przemysłowca nu toczy się w 
sposób zdaje się nigdzie me znany. Rząd chcąc 
Pobudzić przemysł włókienniczy do pancy 
ńbałby obowiązek wszelaki'' tłustawy dla arm.ji 
P aicji, -stfraży ccTnych i t. p mdculec/.niaę*. w 
kraju, co byłoby dla uregulowania rhantycz- 
11 yćh stosunków m c bez pożytku no, i jnocuo 
Patriotycznie. Tym,czasem co m lii rząd? Ignoruje 
Przemysłowców łódzkich * zw raca się aż^do...

W  treści ostatniego dziennika ustaw z d. 15 
j a£dziernika br., na dwóch kartkach mieści się 

bezmiar szyderstwa z akcji przeeiwdroży- 
Y ten ej, takie naigrywanie się z ludności, którą 

i iałszywemi kom uftlkatam i stale tum any przy- 
1 Skpjąc z dnia na azień zniżkę cen. że należy 

«lkim głosem woła : „doić już tych hła-
^ństw, dość kłam stw a, należy otwarcie i śm iało 
, °wiedzieć ludności, że nic zdziałać nie można, 
''b tez — pójść w zapomnienie, a pójść prędzej. 

,'h im  rozpaczona ludność nie chwyci się środ- 
sam oobrony”.

, Nic to, że rząd podwyższył od wczoraj la* 
pocztową i telegraficzną o i0u  proc., ze po- 

5?żał węgiel, a za,nim gaz i elektryka, że miej- 
 ̂ .le i wiejski' paskarstwo drze skórę z ludno- 

podnosząc z godziny na godzinę ceny chlc- 
■a* ńaięsa, n, niąłu, które doszły do cen, prze- 

'zających finansową możność robotnika —  
v*' jak  gdy by nie chcipł iść na ostatku 

łańcuszku fłchwiarzy, podnosi jednym tchem 
, "Utek od spirytusu, cukru, wina, piwa, zapa- 

oclu i nafty. Na 8 rozporządzeń, zawartych 
7 jecfpy m egzemplarzu dziennika ustaw,

l°tyczy podwyżki podatków spożywczych. I to 
1 wjż k i nfe bylejakiej 1 Spirytus w gorzelniach 

„ *e ib .ających owoce, podwyższono z 60.000 
«ci ^ 6 .0 0 0  Mp. w ślud taczem  pójdzie oczywi- 
żv,e :Zy,y łka mapmelady, stanowiącej przy dro- 

masra, t<<£ ważny środek odżywiania się 
°Sib ludności. Podatek od wina podniósł się 

Ue ua 360,000 Nip., a więc trzy razy,
*41 • podatek od cukru, wynoszący dotych- 

2.500 Mp. od 1 kg podniesiono z dniem

Ąngljt z propozycją dostawy sukna wojskowego 
dla armji Do ministerstwa spraw whj.skowych 
wpłynęło nie jrmioj nie więcej ' ylko 17 ofert 
ze strony przemysłowców łódzkich. Ze waru
nek postawiły te firm y,chy im rząd lapłacjl 
w Jo b re j wtilujCde równowartość, zawartego w 
suknio surowca i barwi.irów. Rząd względnie 
ministerstwo wpraw wojskowych na bo s i ę . me 
zgodziło . zw robiło się gdzie indziej, .diano- 
wtcio do Augiji. Podobno oferty angielskie są 
tańsze Ale jąk zaznaczą Republika lód :ka, 
że angielska cena. ofertowa, po. doliczeniu cłu 
wwożiiwPgo, nie tylko nie jest. niższą, ate nawet 
wyższą od cen  wytwórców poiskicb. W każ
dym razio cena dostawców angielskich obejm uje 
zarówno ćmię surowca, jck i mlmei/ny, zate a 
kupując w Angiji, r.ioposiafiająco dewik dl'a 
przemysłowców polsknJi min. spr. w ojsko
wy cli wywoziłaby walnie nir tylko na surowiec,
a.ló i na roi m iznę, podcza,s gdy robotnicy prze. 
snysłu włókienniczego p  takiego zmuszeni są 
prajcować przez niepełny tydzień z powodu pa
tiująoogo zastoju i przesilenia.

Rząd, któryby umiał te sprawy ogarniać ze 
stanowiska gosp-Mdańezego, państwowego a prze- 
dewszyslkie.m społecznego dałby solne radę z 
przemysłowcami krajowego autoramentu a nie 
zwrafcasby się az do Anglj:' o dostawy sukna. 
Potem Aię:l.ą się ,,dziw lić|‘‘ } wytlawńc zarządzenia 
przeciw komunistom, gdy zobaczą ..roboli ika 
łódzkiego ...na łi-cy. A tymczasem wab,ty obce 
krtjdą coraz bardziej drożały, bo za towar z ar 
graniczny m ożni tylko p łacić peinąIzom za
granicznym. Marka ,pol.sk ) w » szła z obiegu.

Tych 70 tysięcy dolarów, o któiych mówił 
Korfanty i dostawa sukna przez Anglię, na 
co się oburzę. ■ uiotylko kapil thsfca łódzki ale 
też zredukowany w ilości dni pracy robotnik' 
są  dalszem ogniw era w łańcuchu ohm-nego bez.

15-go października na 40 000 Mp na 1 kg. czyi. 
14 razy 11 Opłaty od piwa podrożały 2 — 2 5 ra
zy, banderola od pudelka zapałek z 700 Mp aa
1.000 Mp. Ponieważ pudełka krajow ych fabryk 
zawierają przeciętnie 40 zapałek, przeto poda
tek spożywczy7 od jednego patyczka wynosi 
25 Mp. W podobny sposób podwyższono po
datki od octu i edejów m ineralnych.

Pod wszystkiemi rozporządzeniunr widnieją 
podpisy dwóch ludzi, nadsjących ton i k crunek 
gospodarce dzisiejszego rządu, a więc pn. pre
zesa Rady ministrów W itosza i m inistra skarbu 
Kucharskiego. Z lckkiem sercem nałoży '1 na lu
dność obarczoną i tak ogromnemi Ciężarami, 
dalszy ciężar, przechodzący jt j  siły.

Podatki bezpośrednie w Polsce stanowią za
ledwie jedDą szóstą część podatków, jak ie  nało
żono na ludność. Dccydującemi dla gospodarki 
państwowej są podatki pośrednie, spożywcze, 
obciążające w pierwszym rzędzie ubogę ludnośi 
miast. Obecne zarząd enie m initlcrstw a skarbu 
leszcze wzmacnia ten dla ludności groźny sto
sunek między podatkami spożywczemi a bezpo
średniemu Wiadomo, że, aby żyć trzeba jeść, 
podwyższenie zatem podulków spożywczych nie 
trafi nigdy w próżną, bo ludność musi konsu
mował choćby artykuły konsum cyjne koszto
wały coraz drożej. Udbije się tr  tylko na jak o 
ści odtym lania. Z zapluta jednak podatków bez
pośrednich raołn. zwlekać, zwłaszcza gdy rząd 
nie bardzo na ściągnięcie naciska a biurokracja 
wł^dz skarbow ych walnie »ę do zwłoki w za
płacie przyczynia. Do- -rodem choćby to, że

w lipcu br. ściągnięto za‘edwo jean a  czwartą 
ezęść wymierzonych podatków bezpośrednich.

Powinien się rozejść po kraju grom ki okrzyk 
protestu przeciwko tendencjom  rządu do wygła
dzania ludr.oścf, w pierwszym zaś rzędzie wzy
wamy do tego zarządy miast i spółdzielni spo
żywców.

Porażki piastowców i endeków 
na w icach.

W  dn. 29 września odbył się wiec w7 P rz e 
worsku. Mimo fatalnej pogody zebrało się do t\- 
siąca osób. Przewodniczył fow. Basiek, referował 
tow. Piotrowski. Na wiec przybył ze swoją pa
czką poseł Pieniążek, piastowiec, który zabrał 
głos z zamiarem opanowania wiecu, ale zdecy
dowana postawa zgromadzonych fo jn a li i goto
wość ich do odparcia wszelkich prób- rozbicia 
wiecu, ostudziła zapał posła Pieniążka. Zebrani 
w ogromnej większości (op.rócz garści kilkudzie 
sięcio morgowych chłopów) wypowiedzieli się 
zdecydowanie za polityką P. P. S. i przeciw 
zdradzie .P ia sta * . Tow. poseł Piotrowski w po- 
wtórnęin swojtm przemówieniu dokładnie wy
kazał obłudę piaslowców. Przem awiał jeszcze 
tow. Bastek, sekretarz okręgowy zw. zaw. rob. 
rolnych, o konieczności wzmacniania szeregów 
z w. zaw.

kNależy nadmienić, że starostwo nie dało 
pozwolenia na odbycie wiecu zawodowego ani 
politycznego i wiec odbył się, jako  sprawozdaw
czy poselski.

Pomimo szykan miejscowych kacyków, ro 
botnicy coraz tłum niej garną się do naszych 
szeitgpw. A stosunki po wsiach są tu rzeczywi
ście opłakane. - Np. w ordynacji ks. Lubom ir
skich panują do dziś jeszcze stosunki pańszczy 
źiiiane. Ludzie za otrzymanie liśd  buraczanych 
pracują za darmo po 3 dni w tygodniu w m a
jątkach  ordynacji, do której należy 25 folwar
ków, kilka gorzelni, cegielnie itd. Takie stosun
ki cieizą się opieką witosików.

W  ja ś le  odbył się dn. 30 wrześuia wiec, 
zwołany przez Koło Jasielskie Zw. L. N. Poseł 
Kawecki (Z. L. N.), w przemówieniu swojem 
rzucał zwykłe endeckie oszczerstwa na lewicę. 
Obecny na wiecu poseł Piotrowski zabrał głos, 
zbijając wywody referenta i cnarakteryzuje 
obecne rządy. W iec endecki z 770 słuchaczam i, 
zam ienił się w pcp«sowską m anifestację. Gloso
wanie wykazało, i- słuchacze w dziewięć-dzie- 
siątych wypowiedzieli się za wywodami przed
staw c.ela P, P. S. Zgłoszoną przez tow. kiotrow- 
skiego rezolucję, wyrażającą pogardę dla roboty 
ęndeckiej, votum nieufności dla rządu Chjeno- 
Piusta i żądanie jego ustąpien.i, przyjęto 650 
głosami przeciw kilkunastu endeckim urzędni
kom, z prezydjum wiecu

’ Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Crcćwtn :go Sztandaru*.

S p r a w y  p a r t y j n e .

*  KONFERENCJA OKRĘGOWA F P. S. 
W  STANISŁAWOWIE rdbęcfzie się w nieć iń ę  
21 hm o gbdlz. 9 rano vr lokalu Związku Zaw. 
Kolejarzy, ul. Sienkiewicza - Porzątfek efeimny: 
1) Sprawa obesłania Kongresu. 2) Sprawy or
ganizacyjne i prasy partyjnej. 3) Wnioski. W zy
wa się KuJińtety partyjne okręgu stanisławow
skiego db obesłania tej konfci meji.

. PreŁyćłwm O. K .3 .P .P  S .w  Śtanlsłavrow łt.
*  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁA

W IA! W  niedlzieię 21 b‘. ni. o goefz. 10 rano 
w sali i>omu I udbwego w Bory sław.u odbędzie 
się zgrom 'dzenie członków P. P. S. w Borysła
wiu z porządkiem oziennym: 1) Sytuacja poli
tyczna. 2) Wybory na Kongres partyjny. Wstępi 
na salę tylko dla członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji partyjnej. i

Wkładki członków P P. S. w Borysławiu 
przyjmuje się w Sekretariacie Rady Robotniczej 
P. P. S. w Borysławiu w niedlziele od god1/ ló  
.rano do 2-giej popołudniu, oraz we wtorki i 
piątki od goi]*,. 6—8 wieczór,

ST . '

rządu.
 ♦»* *

J f k  vząil Hzw 2 !c7 a“ d ro ż y z n ę ?
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Za wiersz milim 1 szpalt. zwvkle za tekstem 
Mp. 3.O00. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. O G Ł O S Z E N I A .

Nr 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 
Komunikaty ll.UOO. zamiejscowe o 25*1o drożej-

CYKK i HEM AZEIŁM .Madirm
plac MisjonarJiki

L f z i 4  • w  19. p aźd ziern ik* br.
T yiko dziś "  O  cl V je- d x i e  H»i«ę " “ T y lk o  dziś

f , r e w a n ż - J i a t e h 6 *
m iędzy europ, szaiop. p. O ldrichem  ROLANDEM *  izam p. 
U krainy p. Bobum em  MAKAREWICZEM. Ponadto cały 
cespół aktorów  cyrkow ych ja k  słynny pogrom ca Ch. 
ILLEN EB. N ajsiln ie jszy  człow iek O. ROLAND nieustraszony 
„MOR TON* (l.oopiug The Loopj. Początek o 8 wiecz.

1.500l
roźej- I

r % h r v l r a  h i o i Ć 7 n V  .Sam erb* Poszukuje zdol- 
r & U r y R d  D l l l Z l i y  nych prasowaczek. Zgło
szenia od 2 —3 popołudniu Słowacki go 16 II. p.

3 pokoje i kuchnia
poszukuje 1. Monis, biuro handlowe B/ajerowska 8.

r i n i s i  ^  w czas‘e pobytu mego we Lwowie zo- 
U ł i l u  s tały rni skradzione dokument?: metryka uro
dzenia, świadectwo przynależności i dowóa osobisty na 
nazwisko Feiwisclt Elberger false Hollenberg urodzony 
29 XII. 1«04 roku, które unieważniam. 1053

GRAMOFON KONĆERj OWY, nowy, 34 płyt 
obustronnych, i  łóżko metalowe, w bardzo dc>_ 
brym starij , okazyjnie tło sprzedania. TeaL/ń- 
ska 8. I. p oficyny, drzwi' tor. 6̂  (od 3 —  5).

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 17

b. Seku ndarjusz szpitala powszechn. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  
głów nej poczty, — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lam pą kwarcow ą.
I
f r .  K la ra  F r is c ta -S a w ic lta
ord. w chorobach skórnych 1 weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A  XX od 3-v5

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D i %  L O L &  F U L L £ f P U A U i » Ki
b. sel :undarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołuaniu jSółaciss-W sa-U rw i 3£s

C H O K 0 B Y zastarzała — 
42

FRISCłf u lica  W a ło w a  U.

jfóki zapas starczy 
w Magazyn̂  

Koniekcji Damssiej 
„PAR¥ŻANKA“
Lwów, Pańska 22.

f i k  iW  R

OLA PRZEM YSŁU MEBLOWEGO 
! ! I F0RNIER0WEG0 ! !
KUPUJCIE TYLKO Z PIERW SZEJ RĘKI. 
Foriiiery z drzew kraj. i zagranicznych  
z drzew szlachetnych- i egzotycznych 
Dykty rżnięte i kiejonc p o ce n a c h  fa b ry 
cz n y ch  k o n k u re n c y jn y c h , w s k ła o a c h  fa 
b ry c z n y c h  u firm y  :

„ P E B E D  E“ 
w Krakowie, ul S z p ita ln a 7, Dom jiod Rakiem.

UWAŻAJCIE NA ADRES!
Dla o d b io rcó w  z p ro w in c ji i o d leg ły ch  
m ie jsco w o ści ce n y  zn aczn ie  zn iżon e i u d o 

g o d n ien ia  p ła tn icz e .

BEZ ŻADNEGO RYZYKA!
Aby się przeko: ać o dobrej jakości towaru 

i o cenach rizkieh podróż s i ; opłaci. Dla zama
wiających obsługa fachoua. Jeze.i towar się nie 
spduoba przyjmiemy takowy 7 powrotem, a pie- 
niąuze z,', rac uny. Prosimy o laskakawe odwiedze- 
•.ie. naszych składów, bez obowiązku kupna. Do
stawa v, prort ze składów w Krakowie lub też 
z fabryk i. Pizy większym odbiorze odpowiedni 
gpbai.

Od licznych naszych td b iorców  stale  otrzy
mujemy ; odz.ękowanln.

, PLBED r,' DOM MEBLOWY I SKŁAD 
FABRYCZNY F O R M  UD W  I D Y K T  
KRAKÓW, aZPITALNi* 7 -  Te ef. \ 4

P r z e d p ł a t ę  n a  a t f c je  z a łe ż y c ie l s K ie

B r u k i  i  s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYR«_»B PIECZĘCI

I .  F R I E D H  A  H  A
Lwów. ul Sykstuska 4 .

Rki Akcyjnej
o rg an izo w an e j d la  b u d ow y  kolei e lek try czn y -’ '1 
w Z ag łęb iu  w ęglow ym  i m ięd zy  K rakow em  
a G órn ym  Ś lą sk ie m , z k a p ita łe m  a k c y jn j21 
l a i l l b i i  s s ł o t y c l a .  p o l B l s i o h
przyjmuje w imieniu Komitetu założycieli tejże Sk. Akt
BANK NARODOWY dla rozwoju przemysłu, i.~0 
miosł i handlu, S A. Oddział we Lwowie, ulica 

Akademicka 10.
Cen™ akcji 5 złotych 60 groszy, wedle kursu franka zf0; 
tego. — Przedpłata na 10“/, wartości subskrybowanej- 

Prospekt załóż, do przejrzenia w Banku.

N a jp e w n ie jsze  zabezpieczeiM * 
p r z e d  p p . z ł o d z i e j a m i ?

Z A M K i w erthei- 0 1 1  1 1 0
ńiowskie flu tfrzwi I U l i
i bimmi  .  .

M  K IE R S K fb a n d e l ż e la z a
ó w , S i e n l t e i e w l o z a  ' l 1-

K l l t e a  w a g o u  ó w

c 2 ® 1 b b ‘C Ł J . : t  s i #
Fsbryka konserw Rucker

T i w t r i v ,  R u t o  f a  a k t e g o  CS. ^

Sp®ęj«!i8ta chorób wenerycznych 1 skórnych 1Ó'J

b. Sekunci szpit. wied i I w ° , 
ordynuje od 8—10, 1 2 -1 , 3 

w niedzielę J — 1. 
Lwów, Asnyka 1 (ińg RaóskicE

i

a S I Ę G A  p a m i ą t

j ? .  p .  5 .
\ . !

J  o  s t  c 3 L o  n a t o y  c l a

w „ K S I Ę G A R N I  L U D O W E J "
L w ó w ,  u i l .  S a r a j n o c s h y  1 .  2 .

Zamówienia z prowincji załatwiam} odwrotnie.

D R W U I R H I H

▼

i n s e r u t c i e  w  D z i e n n i k u  L u d a  # ^ 1 .9

s u  m m  i m  1111110
r z  L " ™ ! ! * ,  n L  l>. S a p P z b y  1 .  7 7 -

/

wyK onuje w szelK le roboty w  zaKres 
——  druK arstwa w ch odzące. ===*  
Zamówienia zamiejscowe wykonuje łormlnowo.

DruKarnia zaopatrzona bogato, 
m oże w yK onać K a ż d ą  robotę^

U M S
W E w a mAkt “ / ‘Mj’’ - IX jIkuI JAr;.*'\ 2uT
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